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Prenum erata miejscowa:
bez o(.lno»zer:<v 

Na rok . . ;} ,<r.
„ 6 m iesięcy . I 5 !> k.
„  3 m iesiące  . 2 25 ' a .

,, 1 miesiąc . . —  75 k.
Za odnoszenie dopłaca się 

5 kop. miesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głów nym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach m iejskich: -  w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim  Prospekcie w dom u O lchinow ej: w

w księgarn i J .  S. Sołowiewa.
l i O l v  D Z I E S I Ą T YV

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I  U. PD Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H

Prenumerata zamiejscowa
z odsyłką pocztą:

Na rek . . . .  12 rsr.
„ 6 miesięcy . . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . . 1 „

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza d ru k u  lub jego m iej­

sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy  razy, dwanaście kopiejek i t. d. — 

Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W sobotę, 17 (1 9 ) listopada, —  św. Georgia neokesar.
W niedzielę, 18 (8 0 ) listopada,—  św. Platona muoz.

W poni.dxi.tek, 19 listopada (1 grudnia), — św. Awdia.

Słońce wach. o gods. 7 min. 4 4 ; za ch. o gods. S m in. 52.

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane prze* obaerwatnrjmu warsseiwslue.

Dnia 15 (27) Lis fpada 1ST3 roku.
Ciśnienie po-f Temper, pow.' 
wietrua »pr.- j podług Celeju- j Wilgoś ft/n 
wadzono do o" | zza.

Kiernnok
wiatru.

S- 1 
1 
9

743 .4
741 .5  
7 1 1.7

+
+

8.9
9.1
7.1

91
75

100

południowy.
poł.-zachodni.
poł.-zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W sobotę, 17 (2 9) listopada. — św. Saturnina.
Vf aiedsialę, 18 (3 0 ) listopada, św. Andrzeja ap. 

yf poniedziałek, 19 listopada (1 grudnia), —  św. E ligjusia bis.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali '/ , .

P R E N U M E R A T A
N A

„ D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I ”
w  8 * § t 4  r .

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy.
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.j —  na (I miesięcy 4  rs. 

5 0  kop.; — na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na I mir 
*iąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do dom u dopłaca się miesięcznie 
5  kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
IVa rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs.;—na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjm uje się w Warszawie, w kan­

torze głównym  Redakcji ,,Dzienników W arszaw­
skich" przy ulicy Miodowej Nr. 487 (18).

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Przez Najwyższe rozkazy do wydziału W ojny, w Liwadji:
1) 1 listopada r. b., p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a l i :  

kapitan 7 parkowej brygady artylerji Chocliłow— do Nowogieor- 
giewskiej artylerji forteoznej; porucznik 2 bataljonu saperów 
Tarasów— do 2 4 brygady artylerji; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  
s ł u ż b y ,  z p o w o d u  i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y c h ,  po­
rucznik 3 8 Tobolskiego pułku piechoty imienia Jego Cesarskiej 
Wysokości V\ ielk'ego Księcia Sergjusza Aleksandrowicza Aleksan­
drow ski— w stopniu s z t a b  s-k a p i t a  n a.

2) 2 listopada r. b., z a t w i e r d z o n a  z o s t a ł a  k o n ­
f i r m a c j a  Głównodowodzącego wojskami Warszawskiego okrę­
gu wojskowego, o uwolnionym ze służby sztabs-kapitanie 2 5 Smo­
leńskiego pułku piechoty imienia jenerał-adiutanta hrabiego Adler- 
berga 1-go Stobbe, którego, za nieposłuszeństwo i nieokazanie, 
z zamiarem, należytego uszanowania zwierzchnikowi, postanowiono 
uważać za wykluczonego ze służby.

3) 8 listopada r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł ,  dowódca 
Nowogieorgiewskiej inżynierskiej komendy rzemieślniczej kapitan 
Zacharów— na m a j o r a ,  z uwolnieniem, z powodu słabości zdro­
wia, ze służby, z mundurem i całkowitą emeryturą; p r z y j  ę t y  
Z o s t a ł  d o  s ł u ż b y ,  dymisjonowany porucznik Grodzieńskiego 
pułku huzarów lejb-gwardji Zem czuinikow —  do rezerwowego 
szwadronu tegoż pułku; p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł :  
podporucznik 11 Ładogskiego pułku piechoty Filipowicz—  do 6 
Głuchowskiego pułku dragonów imienia Je j Cesarskiej Wysokości 
Wielkiej Księżny Aleksandry Józefówny, w stopniu c h o r ą ż e ­
go;  u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  i n ­
t e r e s ó w  f a m i l i j n y c h ,  pułkownik 5 Aleksandryjskiego 
pułku huzarów imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księ­
cia Mikołaja Mikołajewicza Starszego Bewerley, z mundurem i 
z emeryturą w stosunku połowy podwyższonej płacy.

* B a n k  Państw a, przy niewykupieniu w terminie 
przez zastawiająćych papierów procentowych, przedsię­
bierze wszelkie zależące od niego środki w celu ko­
rzystniejszej dla zastawiająeych sprzedaży tych papie­
rów.

Przy takim porządku sprzedaży nagromadziły się 
znaczne remanentu na korzyść zastawiająeych i pie­
niądze te, od 1860 roku pozostają niezażądane przez 
większą część zastawiająeych.

Z tego powodu Bank Państwa najuprzejmiej upra­
sza zastawiająeych, którzy nie wykupili swych zasta­
wów w terminie, aby złożyli kopje udzielonych im z 
Banku zobowiązań dla odbioru przypadających im re­
manentów.

Pieniądze te wypłacają się codziennie od godziny 
10 z rana do 3 po południu.

•  Departament poczt. I. W e wsi Piestiakaeh, w po­
wiecie Gorochowieekim, w gubernji Włodzimierskiej, 
leżącej o 60 wiorst od miasta Gorochowca, ustanowio­
ne zostały przyjmowanie i wydawanie wszelkiego ro­
dzaju korespondencij.

II. Na stacji Poczynok, na kolei żelaznej W itebsko- 
Orłowskiej (w powiecie Jelnińskim, w gubernji Smoleń­
skiej), leżącej pomiędzy m. Rosławlem a rn. Smoleń­
skiem), zamiast istniejącego tam przyjmowania i wyda­
wania wszelkiej korespondencji, ustanowiony został Od- 
dział Pocztowy.

Dalszy ciąg Postanowienia Namiestnika w Królestwie Pol-
siciem o pensjach emerytalnych i dodatkach do nich. *)

60) Zacharjaszowi-Franciszkowi Brzozowskiemu, b. Urzę­
dnikowi Kancelaryjnemu Biura PowiatuStopnickiego, za 2 6-letnią 
służbę, rs. 67 kop. 50 * funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

6 1 ) Edwardowi Mellerowi, spadłemu z etatu Burmistrzowi 
zamienionego na osadę in. Proszowic, za 31-letnią służbę, rs. 187 
kop. 60 z lunduszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z e ta­
tu, rs. 76 z tychże funduszów.

*) Patrz Nr. 243 Dzień. Warsx.

6 2) Sekretarzowi Kolegjalnemu, Maurycemu Kulczyckiemu, 
b. Sekwestratorowi B iura Powiatu Miechowskiego, za 3 5-letnią 
służbę, oprócz pensji rsr. 225 nadanej mu Postanowieniem N a­
miestnika z dnia 30 maja (11 czerwca) 1870 roku za 34-letnią 
służbę, dodatek w ilości rsr. 112 kop. 50 z funduszów Skarbo­
wych.

6 3) Idziemu Ochabowiczouń, spadłemu z etatu Posłańcowi 
przy Magistracie m, Koszyce, za 31-letn ią  służbę, rsr. 30 z fun­
duszów Skarbowych.

6 4) Wincentemu Rumprechtouń, spadłemu z etatu Lekarzowi 
m. W olbroma, za 3 3-letnią służbę, rs. 112 kop. 50 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego, oraz z tytułu spadnięcia z etatu, 
rs. 45 z funduszów Skarbowych.

6 5) Leonowi-Ludwikowi Frimanowi, b. p. o. Pomocnika 
Referenta A ydzialu Administracyjnego w Rządzie Guberniainym 
Lubelskim, za 31-letnią służbę, rsr. 150 z funduszów Stowarzy­
szenia Emerytalnego.

6 6) Leonowi Witkowskiemu, spadłemu z etatu Burmistrzo­
wi zamienionego na osadę m. Sawina, za 2 6-letnią służbę, rs. 45 
z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu, również 
rsr. 45 z tychże funduszów.

®I) Agnieszce z Olbińskich Kulesza, wdowie po Augustynie 
Kulesza, Strażniku Więzienia w Lublinie, oraz ich 8-m córkom, 
a mianowicie: Ewie, M arjannie i Paulinie-Agnieszce, za 38-letnią 
wojskową i cywilną służbę Kuleszy, rsr. 7 5, a mianowicie: rs. 3 2 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego i rsr. 43 z funduszów 
Skarbowych, w połowie dla wdowy, w połowie dla córek.

68) Franciszkowi Gromadzkiemu, spadłemu z etatu Kasje­
rowi b. Kasy Miejskiej m. Różana, za 3 5-letnia służbę. oo 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

6 9) Franciszkowi Lityclwwskiemu, spadłemu z etatu Leka­
rzowi zamienionego na osadę m. Wys/kowa, za 21-letn ią służbę, 
rsr, 45 z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z e ta­
tu , również rs. 45 z tychże funduszów.

7 0) Tomaszowi Gołaszewskiemu, spadłemu z etatu Burmi- 
strzowi zamienionego na osadę m. Nowogroda, za 2 3 -letnią służ­
bę, rsr. 7 2 z funduszów Skarbowych, oraz z ty tułu spadnięcia z 
etatu, również rsr. 7 2 z tychże funduszów.

71) Matyldzie-Emilji z Szlabiców Merczyng, wdowie po K a­
rolu Merczyng, Budowniczym m. Łodzi, oraz ich synowi Henry- 
kowi-Aleksandrowi, za 2 6-letnią służbę M erczynga, rsr. 90 z 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a mianowicie: rsr. 6 7 
kop. 50 dla wdowy i rs. 2 2 kop. 50 dla syna.

i ż )  Ignacemu Kowalskiemu, spadłemu z etatu Burmistrzo­
wi zamienionego na osadę m. Inowłodza, za 2 5-letnią służbę, rs. 
65 z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu, ró­
wnież rsr. 6 5 z tychże funduszów.

7 3) W aleremu Sujkowskiemu, spadłemu z etatu Stróżowi 
M agistratu zamienionego na osadę m. Raciąża, za 23-letnią służ­
bę, rs. 15 z funduszów Skarbowych.

7 4) Tomaszowi Kowalewskiemu, spadłemu z etatu Burmi­
strzowi zamienionego na osadę m. Szreńska, za 3 2-letnią służbę, 
rsr. 100 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, oraz z tytułu 
spadnięcia z etatu, rsr. 40 z funduszów Skarbowych.

7 5) Fabjanowi Osieckiemu, spadłemu z etatu Posłańcowi Wy­
działu D óbr Rządowych Rządu Gubernialnego Płockiego, za 2 0 
letnią służbę, rs. 1 8 z funduszów Skarbowych.

7 6) Klemensom Milewskiemu, spadłemu z etatu Kasjerowi 
b. kasy miejskiej miasta Raciąża, za 2 7-letnią służbę, rsr. 7 5 z 
funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu, również 
rsr. 75 z tychże funduszów.

7 7) Józefowi Dziuboni, spadłemu z etatu Burmistrzowi za­
mienionego na osadę m. Kunowa, za 20-letnią służbę, rs. 60 z 
funduszów Skarbowych, niezależnie od przyznanego mu wsparcia 
pięcioletniego po rs. 100 rocznie.

7 8) Władysławowi Krassowskiemu, spadłemu z etatu B ur­
mistrzowi m. Sienna, za 2 0-letnią służbę, rsr. 30 z funduszów 
Skarbowych, niezależnie od przyznanego mu wsparcia 5-letniego 
po rs. 50 rocznie.

7 9) W incentemu Swiestowskiernu, spadłemu z etatu Burmi­
strzowi zamienionego na osadę m. Slupia-Nowa, za 2 6-letnią służ­
bę, rs r. 8 2 kop. 50 z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spa­
dnięcia z etatu, rów nież’rsr. 82 kop. 50 z tychże funduszów.

8 0) Asesorowi Kolegjalnemu, Józefowi Koźmińskiemu, b. 
Pomocnikowi Ogólnego Archiwisty Rządu Gubernialnego Radom­
skiego, za 3 5-letnią służbę, rsr. 6 75 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego. (d. n.)

* 11 rozkazach do wojsk Warszawskiego okręgu wojsko­
wego, jest zamieszczone: 12 listopada 1873 roku. Sztabs-rot- 
mistrz pułku ułanów lejb-gw ardji im ienia Je g o  Cesarskiej Mości, 
fligel ad ju tan t baron Meller-Zakomelski —  otrzym ał odemnie, z 
powodu interesów familijnych, urlop za granicę, na dni 2 8, na 
rachunek wyjednywanego przezeń 3-miesięcznego urlopu zagran i­
cznego.

—  Od 18 6 S roku rozpoczęte zostały w okręgach wojskowych 
roboty statystyczne według Najwyżej, zatwierdzonych programatów.

Zebranie wiadomości statystycznych o środkach dla wyżywie­
nia wojska, opracowanie tych wiadomości i ułożenie ogólnego o- 
pisu Warszawskiego okręgu wojskowego pod względem ekonomi­
cznym, z mego rozkazu, powierzone było Zarządowi Intendentury 
pomienionego okręgu.

Rozpatrzywszy obecnie wydrukowane statystyczne opisanie 
Królestwa Polskiego pod względem gałęzi przem ysłu m ających 
znaczenie d la wydziału in tendentury , uznaję, że takowe odpowia­
da zupełnie Najwyżej zatwierdzonym program atora, zawierając w 
sobie wszystkie niezbędne wiadomości, z oznaczeniem źródeł zkąd 
zostały zaczerpnięte i z porównawczomi wywodami z 4 lata.

Za taką pracę, sumiennie wykonaną przez okręgowy Zarząd 
InUndentury, uważam za obowiązek oznajmić serdeczną moją

wdzięczność intendentowi okręgowemu, jenerał - lejtnantowi Cho- 
mentowskiemu; oznajmiam także moje podziękowanie wszystkim 
urzędnikom pomienionego Zarządu, którzy brali udział w zbiera­
niu niezbędnych dla tego wiadomości, u w szczególności zawiadu­
jącemu statystycznym wydziałem intendentury, radcy kolegjalne- 
*nu Zajcowowi, pod bliższą redakcją którego ułożone zostało ni­
niejsze opisanie.

13 listopada. Naczelnik 3-ej dywizji piechoty gwardji, je- 
nerał-adjutant baron Meller-Zakomclski, otrzymał odemnie, z po­
wodu interesów familijnych, urlop do St. Petersburga, na trzy ty­
godnie.

Podpisano: Głównodowodzący, 
Jenerał-Feldmarszałek hrabia Berg.

B ank Polski. —  Na zasadzie Najwyższego rozkazu z dnia 
24 kwietnia (6 maja) 187 0 r., jak  niemniej reskryptu JW . Mi­
nistra Finansów z dnia 20 czerwca (2 lipca) r. b. za N. 7,530, 
oznaczającego ostateczny termin do wymiany wypuszczonych przez 
Bank Polski, z mocy Najwyższych Ukazów z dnia 21 stycznia (2 
lutego) i 3 (15 ) września 1841 r. biletów bankowych, a miano 
wicie:

a) 1-rublowych koloru orzechowego, emisji z 3 ( 1 5 )  września 
1857 roku.f '

b) 3-rublowych perłowego koloru z różową siatką, emisji 
1 (13 ) marca 1850 r.

c) 1 O-rublowych perłowego koloru z niebieskiemi na odwro­
tnej stronie ozdobami, emisji z 7 i( 19) stycznia 1844 r.

fi) 2 5-rublowych koloru perłowego z różowemi ozdobami, 
emisji z unia -  i n; ( o lictopala) to o s  i-.

Bank Polski podaje niniejszem do wiadomości powszechnej:
1. Ze bilety jego powyżej wymienione, przyjmowane będą w 

kasach skarbowych gubernij Królestwa Polskiego w podatkach i 
innych należnościach jedynie tylko do 1 (1 3 ) lipca 18 74 r., a 
w Banku i jego oddziałach jak  dotąd.

2. Ze po upływie tego terminu, wspomnione bilety będą 
przyjmowane tylko w Banku Polskim i jego oddziałach, w należy- 
tościach tymże przypadających, a Kasa Banku w_i mieniać je  bę­
dzie jedynie do 1 (1 8 ) lipca 18 75 r.

3. Ze po upływie tego ostatecznego terminu, pozostałe w o- 
b iegi bankowe bilety uważane będą za umorzone i żadnej warto­
ści lie  mające. 5010.

Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem pomo­
cniczym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu uply- 
niotv’in do dnia U  (2 3) listopada r. bieżącego, włącznie, wydala 
ksiąieczek nowych 59, na które, tudzież na dawniejsze w 321 
wnioskach złożono rub. sr. 5,8 9 5 kop. 15. Na żądanie 158 
uczeitników (prócz procentu rub. sr. 7 7 kop. 22 , należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rub. sr. 6,14 6 
kop. 18);, i umorzyła książeczek 7 6; przeto uczestników 28,616. 
posiada kapitał rub. s. 870,398 kop. 82.

   ___
Wykiz biegu cholery w Cesarstwie, według 
doniesień, nadesłanych do Departamentu 

4 do II listopada 1873 r

Łodzińskim pozostało 12; od 19
do 26 p a ź d z ie r n ik a .............................

Łaskitn pozostało 25; od 19 do 26 
października..............................................

W  gubernji Radomskiej: 
w powiatach:

Sandomierskim pozostało 16; od
15 do d l październ ika.......................

Iłżeckim pozostało 9 ; od 15
do 31 p a ź d z ie r n ik a .............................

Opatowskim pozostało 26; od 15
do 31 p a ź d z ie r n ik a .............................

Końskim pozostało 16; od 15 
do 31 p a ź d z ie r n ik a .............................

W  gubernji Siedleckiej: 
w m. Radinie pozostało 10; od 20

do 27 p a ź d z ie r n ik a .............................
w powiatach:

Włodawskim pozostało 9; od 20
do 27 p a ź d z ie r n ik a .............................

Radinskim pozostało 11; od
20 do 27 p aźd ziern ik a .......................

Konstantynowskim pozostało 6; 
od 20 do 27 października. . . .

Węgrowskim pozostało 7; od 20 
do 27 p a źd z iern ik a .................................... 22

W  gubernji Suwałkskiej: 
w powiatach:

Kai waryńskim pozostało 6; od 15 
do 22 października 9

Augustowskim pozostało 3 ; od 15
do 22 p a źd z iern ik a ..................................  7

Sejnskim pozostało 3; od 15 do" 
października..................................

—  —  12 —  

29 34 14 6

59 24 44 7

69 32 31 15

85 51 36 24

30 21 21 4

70 16 36 27

5 5 8 3

28 8 17 

11 12

4 6

3 4

1 4 —
(Goniec Urzed.j.

Wyka* biegu naturalnej ospy w Cesarstwie, według 
urzędowych doniesień, naaeshnych do Departamentu 

Lekarskiego od 4 do 11 listopada 1873 roku

urzędowych 
Lekarskiego od

y  St. Petersburgu pozostało 9; 
od 2 do 9 l is to p a d a .............................

W  gubernji Kaliszslaej: 
w powiatach:

Vieluriskim pozostało 9; od 27 
paźdżernika do 3 listopada . . .

Kdskim pozostało 2; od 27 pai-  
dzierika do 3 listopada . . . .

Łczyckim pozostało 9; od 27 
paźd;ernika do 3 listopada . . .

Siradzkim pozostało 9: od 27 
paźd.ernika do 3 listopada . . .

Sipeckim pozostało 4; od 27 
paźdsernika do 3 listopada . . .

Trekskim pozostało 3; od 27 
paźdffirnika do 3 listopada . . .

W  gubernji Łomżyńskiej: 
w powiatach:

Płtuskim pozostało 42; od 16 
paździrnika do 1 listopada . . .

Oiiowskim pozostało 8; od 16 
paźdznnika do 1 listopada . . .

Mkowskim pozostało 18; od 16 
paźdz mika do 1 listopada . . .

Miowieokim pozostało 5; od 
16 palziernika do 1 listopada . .

Oa-ołęckim pozostało 15; od 16 
paździ-nika do 1 listopada . . .

V gubernji Petrokowskiej: 
w 1 Łodzi pozostało 7; od 19

do 26paźdzrernika.............................
w powiatach:

Będińskirn pozostało 3; od 19 
do 26> aźd ziern ika .............................

Rrskim pozostało 4 ; od 19 
do 2 6 )a źd z iern ik a .............................

Br-ińskim pozostało 9; od 19 
do 26>aździermka . . . .
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W Moskwie pozostało 48; od 
29 października do 6 listopada . . 

W  gubernji Suwałkskiej: 
w powiatach: 

w Suwałkskim pozostało 10; do
15 do października.............................

Augustowskim do 15 paździer­
nika . . .
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DZ LAŁ W K YVrNĘTRZN Y.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

, * Ceny targowe iboża i innych artykułów żywno­
ści w m. Petrokowie od 3 (15) do 10 (22) iGt« 
pada 1873 roku. Za czetwert: pszenicy 13 rub. 81 kon* 
zyta 8 rub. 77 ‘/ 2 kop., jęczmienia 7 rub. 311/, kon ’ 
owsa 3 rub 90 kop., gryki 6 rub. 50 k o p ’ 
grochu 9 rub. 75 kop., kartofli 2 rub. 92 kon 
kaszy jęczmiennej 10 rub. 45 kop., gryczanej grubej 
16 rub. 64 kop., mąki pszennej I - g0 gatunku ! 18 rub 
40 kop., I i-g o  gatunku 16 rub. 22 kop., żvtniei T aa 
gatunku 10 rub 47 top  U -g„  g»t„Puku ?8 
kop Za funt; Chleba pytlowego 3% kop., razowego 

i /* koP‘\  mi?8£ wołowego 10 kop., cielęciny 10 kop 
w.eprzowmy 12 kop baraniny 10 kop. Za pud: sia­
na 25 kop., słom y 20 kop.

(Dziennik Gub. Petrokowski).

I .  n  ~
Ceny targowe bydła, iboża i innych artykułów

T j ck,’a ^  31 października (12 listo­
pada) do 7 (19) listopada 1873 roku. średnie ceny były na 
stępujące: za wieprza od 15 do 30 rub.; za owcę lub sko. 
pa od 1 rub. 20 kop. do 2 rub. 50 kop.— Za czetwert-
ayt\ 7 an i' 85 kop-’ J ĉzmienia 6 rub- 85 kop owsa 
3 rub 80 kop., gryki 6 rub. 80 kop., grochu 7 rnb
kartofli 1 rub. 90 k o p .-Z a  czetwerik: kaszy pszennej
1 rub. 90 kop jęczmiennej 1 rub .30  kop., grycza­
nej grubej 1 rub. 80 kop., drobnej 1 rub. 60 gkon -  
Za pud: mąki pszennej I-go  gatUnku 2 4Q £
2 go gatunku 2 rub. 20 kop., iy tniej 1-go gatunku 1 
rub 10 kop 2-go gatunku 75 k o p / -  Z°a f S  cMeb ł

: C s t ó  g r ^ J L ^  t "
7 p P - ’ I-g o  gatunku *7t/,°Pk o p !j92-go  

, gatunku 7 kop., baraniny fiy , kop. (Dzień. < ? ! ’ Suw %

! * Dnia 25 października (6 listopada), we wsi
I lmie’ wv Powiecie Łęczyckim, pięciomiesięczna dzfew"
S ; ° r k a  W ilh e lm in a  Schm idt, pozostawiona

j W Ubie be* dozoru, udusiła się dymem, p o w s ta ł^  
skutku zatlenia się torfu przy kominie. (Dzi?n. Gub S i )
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Druga prelekcja public in  a z by gjeny  w o jsk o w ej,

doktora medycyny, radcy stanu A. J. Iljińskiego, od­
będzie się dziś, o godzinie 6-ej wieczorem, w gmachu 
warszawskiej szkoły junkrów od piechoty. Przedmio­
tem tego odczytu będą: „Pojęcia ogólne o zdrowiu
i warunkach podtrzymania takowego. Główne przyczy­
ny chorób, różnice chorób pod względem ich pochodze­
nia (endemiczne, epidemiczne, zaraźliwe, ostre, chroni­
czne i tym podobne choroby). Stopień szerzenia się 
chorób pomiędzy wojskami w porównaniu z ludnością 
cywilną, z wyjaśnieniem, w jakim pozostają one związ­
ku z warunkami hygjenicznemi.”

* Handel produktami z odległych gubernij coraz 
więcej się rozwija. Oto dowiadujemy się, iż zamówiono 
przez Warszawę u jednego z kupców z gubernji ar- 
changelskiej piór ptasich  do ubrań damskich, coś za 
10,000 rsr.; bardzo znaczną także ilość piór ze złotych 
bażantów, niemniej puchu łabędziego* zamówiono z gu- 
bemji astrachańskiej, w której łabędzie tyle kosztują 
co gęsi. 1 handel turkusami, z Persji przez Astrachań 
sprowadzanemi, wzmógł się również. (Kur. Codz.)

*  Warszawsi’4  Gazeta Policyjna zamieszcza następujące

wvpadki m iejskie:
—  W  dniu 3 ( 1 5 )  listopada, w cyrkule Zamkowym, W ło­

dzimierz Ośmiałowski obywatel ziemski, przybyły z gm iny Biała 

powiatu Radymińskiego, czasowo w dom u pod N r. 13 przy uli­

cy Bednarskiej zamieszkały, zm arł nagle.
—  W  dniu onegdajszym, o godzinie Sl/ i wieczorem, w cyr­

kule Łazienkowskim, w domu pod N r. 9 na ulicy Hożej, w k tó­

rym  mieści się olearnia, w budowli drewnianej z kotłam i do go­

towania oleju lnianego, wybuchł pożar, skutkiem  czego zabudowa­

n ie to w części spłonęło wraz ze znajdującem i się tam  przyrzą­

dami; sąsiedni zaś murowany skład zapasowy, działaniem  straży 

ogniowej ocalonym został. W spom nione zabudowania, ja k  również 
fabryka z wszystkiemi przyrządam i i m aterjałam i ubezpieczone; 

właściciele fabryki obliczają stra ty  około 100 0  rub.

Przyczyna pożaru stanowczo nie je s t  wiadoma, lecz ja k  z do­

chodzenia policyjnego wnosić m ożna, robotnik Kożela, po skończe­

niu gotowania, niezagasiwszy ja k  należało ognia pod kotłem, wy­

szedł, a  tymczasem wyciekający z kotła olej dostawszy się do 

ognia zapalił się.
—  W  cyrkule Jerozolim skim , M arjanna Grzybowska wyro­

bnica, la t 60  wieku licząca, przybywszy do domu N r. 2 4 przy 

ulicy Z ielonej, i w cyrkule B ielańskim , JanuBZ Szprync szklarz, 

lat 80  wieku liczący, przybywszy do domu N r. 15 na ulicy 

B onifraterskiej, zm arli nagle.

O broty wekslowe bardzo były ograniczone i tylko przez większe 

kupno w eksli pruskich  dla B anku Polskiego wykonane, dochodzą 

do okresów m niej niż średnich. Główniejsze cyfry takow ych sta­

nowią tranzakcje  w wekslach na B erlin i inne miejscowości pru­

skie; mniejsze porobiono operacje w wekslach na Londyn, Paryż 

i W iedeń w prawie równoważnych kwotach. Petersburg  3 mie­

sięczny poszukiwany i płacony po 9 8 Y4 , k ró tk i po kursie al- 

pari. N a targu  tutejszych papierów publicznych, in teresa nie 

były większych rozmiarów, ale objaw iła się zupełna chęć kupna, 

k tó ra  wywołała podwyżkę na całej liście tutejszych effektćw. 

I  tak; listy zastawne i°/0 1-ej serji posunęły się z 9 4 ,3 0 — 90 na 

9 4 ,5 0 —  f) 4 ,2 0 ; 2-ej serji z 9 8 ,1 0 —-9 2 ,8 0  na 9 3 ,4 0 — 93,10 . 

L isty  zastawne 5 °/0 z 9 2 ,8 5  —  9 2 ,8 5  poszły na 9 2 ,9 5 — 9 2 ,6 5 . 

Listy zastawne m. W arszawy podniosły się o 30 kop. w obu 

serjacli, z 8 9 — -88,70 i 88  —  87 ,7 0  na 89 ,3 0  —  89 i 8 8 ,3 0 — 

89. Listy likw idacyjne nakoniec postąpiły o 40  kop. z 7 9 ,1 5 — 

7 8,55 na 7 9 ,25 . Listy zastawne m. Łodzi ofiarowane są po 83 

W akcjach kolei żelaznych nie było obrotów i pozostały przy no­

m inalnych notowaniach: warszawsko-wiedeńskie 9 4 — 93, terespol- 

skie 1 1 3 Yą— 1 1 2 3/ą ,'łó d z k ie  102 w żądaniu, warszawsko-byd- 

goskie małe ofiarowane po 7 1, duże m ają kupców po 7 5 za sto. 

Akcje banków pryw atnych wykazują przy obniżeniu się cen nie- 

ja k ie  tranzakcje, głównie w akcjacah banku handlowego 1-ch 

3-ch emisij po 2 6 5, IV  emisji po 98. Akcje banku dyskontowe­

go ofiarowane po 2 34. Akcje banku łódzkiego jedynie  się pod­

niosły na 95 w żądanym, 9 3 w płaconym  kursie. Z innych war­
tości, pożyczki priem iowe zaczynają wchodzić w nową fazę progre- 

syjną, skutkiem  ożywienia spekulacji w takowych na giełdzie 

petersburgskiej, i dla tego i w W arszawie w podwyżce stanęły 

w żądaniu 1-a na 15 9, 2-a na 15 6 . (Gaz. Hand.)

* Tydzień g iełdow y. D obre usposobienie przetrzym ało się 

i w tygodniu upłynionym na giełdzie berlińskiej. W prawdzie en- 

tuziaści kontrm iny używali za p retekst rozm aite obiegające^ po­
głoski, celem sprowadzania dalszej obniżki, lecz nie mogli osią­

gnąć zamierzonego celu, gdyż większa część obniżaczy je s t zbitą

z tropu i korzystają z każdej nadarzającej się okazji, aby zaku­

pić potrzebne im pokrycia i tern samem wstrzym ują dalszą ob­

niżkę kursową; jednakże chwilowej tej poprawie nie należy wiel­

kiej wagi przypisywać. J e s t  bowiem jeszcze wiele chorego elem entu 

w stosunkach giełdy berlińskiej. Przypatru jąc  się bowiem zupeł­

nej bezczynności, wstrzymywaniu się publiczności prywatnej od 

interesów i wiadomości z prowincji o stratach na giełdzie pono­

szonych, a nareszcie o niekorzystnych konjunkturach różnych g a ­

łęzi obrotowych, można nabrać przekonania, że do istotnego zwro­

tu  ku lepszemu wiele jeszcze brakuje.

Sytuacja giełdy wiedeńskiej oczywiście się poprawia. W idnieje 

to n ietyle w podwyżce kursów  w ciągu całego tygodnia, które 

tem bardziej zasługuje na uwagę, gdyż wiadomości z targów  z a ­

granicznych nie były bardzo zachęcające, ile w ożywieniu się 

transakcji i w przystąpieniu do zaniedbanego dotychczas lom bar- 
dowania (K ostnahm e) efektów, tak  przez większe instytucje, ja k  

i osoby prywatne. Pierwszy implus do ożywienia interesu dał 

Z akład Kredytowy, a wślad za nim  B ank A ngloaustrjacki. W p ra ­

wdzie m ają miejsc# n iektóre niewypłacalności, lecz te  nie są 

w Ścisłym związku z giełdą, gdyż są wynikiem nadm iaru speku­

lacji na  wystawę przez detalistów i różnych fabrykantów, którzy 

zbałam uceni ogólną opinją, w nadziei, że przyjezdni znaczne za­

kupy poczynią, nagromadzili ogrom ne zapasy towarów, które też 

nie zostały sprzedane i w następstw ie nie mogli swym zobowią­

zaniom zadość uczynić.
Z g iełdy paryzkiej mamy również do zaznaczenia tendencję 

zwyżkową. Z ukonstytuowaniem  się władzy M ac-M achona na 

czas dłuższy, giełda nabiera wiarę w ustaleniu się stosunków, 

wyrażając to podniesieniem  kursu  ren t i pożyczek o przeszło 

1 frank, gdy i stopa skupu także  o l-°/0 (do 6 ®/0) obniżoną 

została. T a rg  pieniężny angielski przedstawia od 14 dni znako­

m itą ku  lepszem u zmianę. W pływ podwyższonej stopy dyskonto­

wej nigdy jeszcze nie występował dobitniej ja k  w dniach ostat­

nich. Zdawało się, że przy nizkim  poziomie kursu  weksli zaatlan- 

tyckich, oraz trudności ściągania kapitałów  przy utrzym ujących 

się żądaniach gotówki, bank będzie zmuszonym stopę skupu do 

10 °/0 podnieść, lecz zaraz w początku źeszłego tygodnia wid­

niały sym ptom aty poprawy. N a wiadomość bowiem, iż bank pod­

niósł stopę do 9 °/0, zameldowano znakom ite przesyłki gotówki 

z  F rancji i E giptu. Uwzględniając też korzystną tę konjunkturę 

bank angielski obniżył stopę skupu w d. 2 0 b. 111. do 8 °/0, ja k  

te leg ra f doniósł i spodziewać się należy, że z utrzymaniem się 

zdrowego rozwoju, nastąpią dalsze redukcje do norm alnej stopy. 

N a giełdzie warszawskiej normowanie kursów weksli zagranicz­

nych w ubiegłym  tygodniu utrzym ane było w kierunku zniżko­
wym, k tó ry  z dnia na dzień w ułamkowych flukuacjach wy­

stępował; postęp jeg o  osłabiony nieco został w środę przez znacz­

niejsze zapotrzebowania weksli pruskich, a w ogóle przez różni­

cę ja k ą  notowania berlińskie wykazywały między kursem  na­

szych biletów, a weksli na  W arszaw ę i w skutek  tego przy 

zam knięciu czynności, kursa  znowu się wzmocniły i różnice 

kursow e na korzyść naszej waluty o wiele się zm niejszyły. W ek­

sle albowiem na Berlin i inne miejscowości Pruskie, z 1 1 1 ,6 7  %
na 1 1 1,5 5 -—1 1 1 , 16 . Lon- 

kop. z 7,4 7 Ya— 7,4.5 Ya na 7,4 6 —  7,44. 

Paryż z 8 9 ,7 0  zeszedł na 8 9 ,4 0 — 8 9 ,1 0 . W iedeń 2 miesięczny 

pozostał na 9 7 ,6 5  ( l 0 8 ł/ j )  w żądaniu, k ró tk i na 98 ,4 0  ( 1 0 9 1),) .

I  INNYCH U U B E ilN IJ.

* Jako uzupełnienie zamieszczonej w Gońcu Urzędo­
wym wiadomości O odsłOBlgciu pomnika wzniesionego 
pierwszemu żeglarzowi naszetńu naokoło świata, ad­
m irałow i Krusensternowi, podajemy następujące szcze­
góły o obchodzie urządzonym w szkole marynarki w dniu 
odsłonięcia pomnika:

Po ukończeniu uroczystości odsłonięcia pomnika 
wzniesionego admirałowi J. F . Krusensternowi, Jego 
Cesarska Wysokość Wielki Książę Jenerał -Admirał, 
ze wszystkimi Swymi Najdostojniejszymi Synami, raczył 
zwiedzić szkołę marynarki, dokąd przybył także nie­
zwłocznie Jego Cesarska W ysokość W ielki Książę Aleksy 
Aleksandrowicz. Obszedłszy wszystkie kompanje, Ich 
Cesarskie Wysokoście powinszowali uczniom święta ko­
ścielnego i przeszli następnie do sali jadalnej, gdzie 
zastawiony już był obiad dla uczniów. Za Ich Cesar- 
skiemi Wysokościami postępowała większa część admi­
rałów i innych osób zaproszonych, które były obecne- 
mi na uroczystości odsłonięcia pomnika. Przeszedłszy 
do sali jadalnej, Ich Cesarskie Wysokoście obecnymi 
byli podczas obiadu uczniów; Wielcy Książęta Kon­
stanty, Dymitr i Wacław Konstantynowicze zasiedli do 
stołu razem z uczniami szkoły, z którymi Ich Cesarskie 
Wysokoście Konstanty i Dymitr Konstantynowicze od­
bywali żeglugę. Na każdym stole, oprócz ciast i owo­
ców, które służyły za deser, postawiono przy każdem 
nakryciu po pudełeczku' cukierków przysłanych przez 
Jego Cesarską Wysokość W i e l k i e g o  K s i ę c i u  J e n e r a ł  Ad­
mirała, Najdostojniejszego Szefa szkoły marynarki. 
Skosztowawszy potraw i zabawiwszy w sali jadalnej 
około pół godziny, Wielcy Książęta Jenerał-Admirał i 
Mikołaj Konstantynowicz raczyli opuścić szkołę, po­
zostawiwszy Młodszych Wielkich Książąt razem z u-

— 1 1 1 ,8 7  */* spadły tylko o 7 t°/o 

dyn obniżył się o Yj

czmami.
Wieczorem, o godzinie 8-ej, dany był w szkole ma­

rynarki bal, na którym znajdowało się 2,500 osób za­
proszonych i uczniów. Wszystkie sale muzeum i ogn -  
mna sala jadalna były wspaniale oświetlone; bal był 
wielce ożywiony i wesoły. Zgromadziły się tu wszyst­
kie pokolenia naszych marynarzy, wraz z swemi rodzi­
nami, począwszy od admirałów , i ' kończąc na najmłod­
szych uczniach szkoły. O godzinie w pół do 9-ej 
przyjechali do szkoły, najpierw Ich Cesarskie W ysoko- 
ście Wielcy Książęta Konstanty, Dymitr i Wacław 
Konstantynowicze, wkrótce zaś potem W ielcy Książęta 
Włodzimierz i Aleksy Aleksandrowicze i Mikołaj Kon­
stantynowie/. W ielki Książę Jenerał-Admirał i Jego 
Cesarska Wysokość Książę Piotr Jerzewicz Oldenbury- 
ski uszczęśliwili także bal Swoją obecnością. Młodsi 
Wielcy Książęta brali udział w tańcach razem z ucznia­
mi. Przed godziną 11-ą, Ich Cesarskie Wysokośiie 
opuścili szkołę marynarki.

Pomnik wzniesiony admirałowi Krusensternowi, j o -  

stawiony naprzeciw środka frontu szkoły marynaki, 
na wybrzeżu rzeki Newy, przodem do szkoły, skłtda 
się, jak wiadomo, z posągu admirała z bronzu na wspa­
niałej podstawie z granitu. Posąg został ulepiony paez 
akademika Schrodera i odlany z bronzu przez właści­
ciela odlewni, Morana. Podstawa wykuta zosała 
z granitu przez znanego artystę Barinowa. Kratę ro­
bił San-Galii. Wysokość całego pomnika wynosi P/a 
sąż. Metalu na odlanie posągu użyto 41 p. 14 int. 
Na podstawie wyobrażone są herb admirała i rapis 
następujący: „Pierwszemu żeglarzowi ruskiemu na­
około świata, admirałowi Janowi Teodorowiczowi Iru- 
sensternowi, czciciele jego zasług.” Pomnik tenko- 
sztuje około 11,000 rs., których większa część poebdzi 
z podpisów prywatnych.

* Z gubernji now ogrodzkiej. Dnia 11 paździemka 
otwarta została we wsi Kriuczkowie, we włości noviń- 
skiej, w powiecie tychwińskim, szkoła  w zorow a O jd ie j  
klasie. . . . .

W  dniu otwarcia szkoły zapisało się do niej 00 
chłopców i 4 dziewczynki.

Szkoła mieści się obecnie tymczasowo w domu udie- 
louym przez włościanina wsi Kriuczkowa, Grzegrza 
Kiriłowa, do czasu zbudowania domu szkolnego, na 
który wyasygnowane zostały sumy przez rząd, zśm- 
stwo i gminę wiejską. (Gon. Urzęd.)

*  Z gubernji s. ■ petersburgsk iej. W powiecie im- 
burgskim, we wsi Jastrebinie, Otwarta została 1 fcto- 
pada szk o ła  ludow a O dw óch klasach, zostająca pot za­
rządem Ministerstwa Oświecenia Publicznego. N u- 
trzymanie tej szkoły Ministerstwo Oświecenia Pulicz- 
nego przeznacza po 1,000 rs. rocznie. Wydatkó na 
opał, oświetlenie i restaurowanie lokalu szkolnego tu­
dzież na ubezpieczenie domu i na najem służby, >od- 
jęła się rada opiekuńcza miejscowa. Oprócz tego ubie­
lono z sum Ministerstwa, do rozporządzenia rady pie- 
kuńczej, 3,000 rs. na budowę domu szkolnego, .tory 
atoli kosztuje radę 4,359 rs. 29 kop. bez urzdze- 
nia wewnątrz i na zewnątrz. Dom zbudowani jest 
trwale, odznacza się piękną powierzchownością, mt^oz- 
klad dogodny i położony jest w najlepszej części wsi.

* We wsi Oustopele (tegoż powiatu) otwartą zStała

2-go listopada jednok lasow a szk o ła  ludow a, która bę­
dzie utrzymywana przez właścicielkę miejscową, mai • 
żonkę jenerał-lejtnanta E. A. Gerngross, przy co- 
rocznem wsparciu z funduszów Ministerstwa Oświecenia j  

Publicznego. Szkoła mieści się w domu oddzielnym,! 
należącym do p. Gerngross i ma lokal przestroiły i na- i 
der dogodny. Dla szkoły nabyte zostały przez panią ! 
Gerngross, meble szkolne podług najlepszego wzoru, oraz 
niezbędne pomoce naukowe; dla zachęcenia zaś uczą­
cych się rozdała ona dzieciom biednych rodziców po­
darki, składające się z ubiorów dla dziewcząt i chłopców.

(Gon. Urzęd.).

* Muzeum publiczne i muzeum Rumiancowa w Mo 
sk w ie, zbogacone zostały obecnie nabytkiem wielkiej 
doniosłości. Pp. Rodionow i Spółka, kupcy ruscy za­
mieszkali w Chinach, ofiarowali w darze muzeom p<>- 
mienionym zbiór wspaniały książek i rękopisrnów chiń­
skich, nabytych od p. Skaczkowa, który przepędził 
przeszło ćwierć wieku w państwie chińskiem w chara­
kterze ajenta dyplomatycznego ruskiego. Podczas swe­
go pobytu w Chinach, p. Skaczkow poświęcił wszyst­
kie chwile wolne i łożył znaczne sumy na utworzenie 
zbioru rzadkich książek w języku chińskim i na zgro­
madzenie takich dzieł, jakich nie posiadają pierwszo­
rzędne nawel bibljoteki publiczne w Europie. Zbiór 
ten, umiejętnie rozklasyfikowany i starannie skatalogo­
wany, zawiera przeszło 1,378 dzieł chińskich (w tej li­
czbie 263 rękopisma) w 10,912 tomach i 57 dzieł man- 
czurskich (w tej liczbie 4 rękopisma) w 785 tomach. 
Pomiędzy temi książkami znajdują się takie, które po­
chodzą z X V I  i nawet X V  wieku, jak również dzieła
0 Rosji, bardzo dobrze wykonany portret Piotra W iel­
kiego i znaczna liczba dzieł będących rzadkością w sa­
mych nawet Chinach. Poprzedni właściciel tego zbio­
ru przyrzekł ze swej strony muzeom, że uzupełni ta­
kowy potem dziełami, które zachował u siebie tymcza­
sowo dla dalszych studjów w przedmiocie Chin. (Jour. 
de St. Pitersb.)

* N iższy Nowogród. w zeszłym miesiącu lipcu, 
w Niższym Nowogrodzie otw arte  zosta ło  muzeum dzie­
cinne, w celu zapoznania publiczności z najlepszemi 
kollekcjami i oddzielnemi pomocami, jakie są zrdecane 
obecnie przez pedagogów, szczególniej dla nauki po­
czątkowej. Przy muzeum otwartą jest sprzedaż wszy­
stkiego co tam wystawione, a zarazem i innych przed­
miotów, pożytecznych dla zajęć dzieci, poczynając od 
zabawek pedagogicznych.

Instytucja ta, pisze miejscowa gazeta gubernjalna, 
wnosząc z jej celu, jest niezaprzeczenie pożyteczną, 
szczególniej zaś dla nauczycieli wiejskich, którzy zwie­
dzając Niższy Nowogród i oglądając muzeum, nader 
chętnie zaopatrują się tam w szczegółowe objaśnienia, 
tak dla nich niezbędne. Dawniejsze i nowootwierane 
szkoły mogą teraz łatwo otrzymywać wszystkie potrze­
bne pomoce naukowe, a przytem po cenach najumiar- 
kowańszych: przewodniki naukowe, z odstąpieniem od 
ceny naznaczonej, a wszystkie przynależności szkolne, 
daleko taniej, aniżeli w innych miejscach.

Przy muzeum znajduje się bib ljoteka d la  dzieci, 
z której i dzieci mogą korzystać za opłatą nader u- 
miarkowaną, otrzymując najlepsze książki dziecinne 
w trzech językach.

W ogóle muzeum dziecinne jest zjawiskiem dość 
zasiugującem na uwagę w Niższym Nowogrodzie; wie­
le dzieci i osób dorosłych gorliwie je zwiedza.

W tycn dniach wyszło ogłoszenie muzeum dziecin­
nego o tern, iż przy niem zamierzają urządzić na Bo­
że Narodzenie wystawę robót dziecinnych.

(Gon. Urzęd.)

* Niedawno ogłoszono w Jekaterinburgu rezu lta ty  
jednodniow ego spisu ludności, dokonanego z rozporzą­
dzenia nowego zarządu miejskiego, w d. 26 marca. 
Rezultat tego spisu, jak donoszą w Synie Otecz., przewyż­
sza o wiele te cyfry ludności miejskiej, które oddawna 
przywykliśmy napotykać w kalendarzach i innych wy­
dawnictwach. Podług dawniejszych wiadomości, mie­
szkańców w mieście .Jekaterynburgu liczono od 19 do 
21 tysięcy dusz; a spis jednodniowy wykazał ilość lu ­
dności: 36,274 dusz płci obojej, w tej liczbie 15,345 
mężczyzn i 14,929 kobiet.

* Kronsztadzki Wiertnik donosi, że w ostatnich dniach 
mrozy dochodziły na morzu do sześciu i ośmiu stopni, 
a przy łagodnym wietrze zatoka okryła się w całości 
cienkim lodem, tak iż od dnia 4 listopada przerwaną 
została kom unikacja bezpośrednia z Petersburgiem
1 teraz komunikacja utrzymywana jest tylko z Ora- 
nienbaumem, a i ta często doznaje opóźnienia. Dnia 5-go 
b. m. naprzykład, silny wiatr północny połamał lód i 
przyparł go do brzegu południowego, skutkiem czego 
parostatki z trudnością przedzierały się przy przystani 
oranienbaumskiej. Dnia 6-go t. m. komunikacja była 
również utrudnioną, lecz utrzymywała się od przystani 
do przystani. Telegraf morski donosi, że na wszystkich 
przystaniach w około Kronsztadu jest lód stały. Tym­
czasem parostatki kupieckie i statki przedzierają się 
przez lód i wypływają na morze.

* Sprawozdanie roczne o obiadach tanich, wydawa­
nych ptzez k ijow sk ie  tow arzystw o  pom agania biednym,
od 8-go października 1872 r .  do 8 października 1873 
roku:

Dochód. Rozmaite osoby ofiarowały, w rozmaitych 
terminach 1,760 rs. 37 kop.; zyskano za obiady 7,908 
r. 37 kop. Razem 9,668 r. 37 kop.

W ydatki. Na zagospodarowanie i reperacje naczyń 
1,158 r. 65 k., na produkta, drzewo i zapłatę służbie 
7,816 r. 3 k., razem 8,774 r. 68 kop.

W rem anencie 803 r. 69 kop.
Liczba obiadujących dochodziła do 53,396 osób, to 

jest obiadowało dziennie około 141 osób. (Kijewlanin.).

* Z K ijow a. 17-go października, w obec naczelnika 
kraju, osob zarządu sądowego i przedstawicieli zarzą­
du miejskiego, odbyło się tu poświęcenie gmachu  
dla aresztowanych osób, osądzonych wyrokami sędziów 
pokoju. Gmach przygotowano na pomieszczenie 40 o- 
sób. (Gon Urzęd.)

* W niektórych miejscowościach Rosji (w kraju 
półnoćno-zachodnim i w Królestwie Boiskiem), w Pru­
sach, na Szlązku, w Czechach, w Niemczech Północnych 
i w Szwajcarji, do samego podnóża wysokich gór, na 
wszystkich stojących lub wolno bieżących wodach, je­
ziorach, stawach, kanałach i na nizkich łąkach, prawie 
wszędzie rośnie w mniejszej lub większej obfitości Szcze­
gólny rodzaj rośliny łączn ej, m ietlicy  lub kostrzew y, zna­
nej botanikom ped nazwą „Festuca” lub Glyceria „flu- 
itans” (R. Brown), co znaczy kostrzewa pływająca, a we­
dług botanicznego słownika p. Annienkowa „Mamiaa 
Tpaiia,” w przekładzie z polskiego: traw a manniana.

Trawa ta rośnie na każdym prawie gruncie, aby 
tylko był o ile można najwilgotniejszy a nawet pokry­
ty wodą.

Trawa ta jest bardzo miękka, rośnie szybko i ła­
two może być koszona trzy razy w ciągu lata; bardzo 
ją lubią konie, bydło rogate, jako świeżą lub suszoną 
paszę. Ale główną jej zaletę stanowią jej nasiona, z 
których w Kraju Nadwiślańskim, w gubernjach półno­
cno-zachodnich, w Prusach, na Szlązku i w Niemczech 
Północnych wyrabiają kaszę, znaną w handlu pod na­
zwą polskiej, pruskiej albo frankfurckiej. Kaszę tę u- 
żywają jako sago, dla zasypywania zup, gotują ją jako 
kaszę, a zamieniwszy na mąkę robią, z niej rodzaj kisie­
lu lub polenty.

W gubernji Grodzieńskiej trawa manniana rośnie 
w obfitości w powiatach Kobryńskim i Prużańskim, ale 
przeważnie nad bagnistemi brzegami rzeki Nurca w po­
wiecie Bielskim, gdzie okoliczni mieszkańcy miasta nie- 
powiatowego Briańska, gorliwie zajmują się zbieraniem 
jej nasion i wyrabiają z niej kaszę, którą sprzedają ży­
dom po dość wysokiej cenie, od 50 do 60 i 75 kop. 
za garniec, stosownie do urodzaju. (Gon. Urzęd.).

w lA D OM iińGi Z A U M M C iM .

*■ Goniec Urzędowy w ostatnim tygodniowym prze­
glądzie politycznym w dalszym ciągu T) pisze: „Jeżeli 
obecnie co zakłóca radość Rządu włoskiego, który do­
szedł do faktycznego zjednoczenia kraju, to jego sto­
sunki z Głową Kościoła rzymsko-katolickiego, nie prze­
stającym uporczywie nie przyznawać faktu spełnionego. 
Zresztą Rząd włoski okazując wszelkie uszanowanie 
Papieżowi, jednocześnie nie przestaje niezachwianie 
spełniać obowiązków, jakie wkłada nań opinja publi­
czna we Włoszech, która wcale nie jest skłonna do 
wyrażenia swej życzliwości nadużyciom duchowieństwa 
i nadmiernym wymaganiom jego Głowy, przekraczają­
cym granice duchownej jego niepodległości. Dopusz­
czając wolność religijną, Rząd jednocześnie nie ma za­
miaru dozwalać na takie jej przejawy, które podkopują 
prawa i narodowe instytucje Włoch. Taki przynaj­
mniej pogląd wypowiedziany jest w mowie tronowej, 
którą Wiktor Emanuel otworzył 15 listopada Parlament 
włoski. Niestety, rząd włoski przy określaniu swe­
go stanowiska względem władzy duchownej, przymu­
szony jest czasem stosbwać się nietylko do opinji pu­
blicznej kraju, ale i do obcych wpływów, co natural­
nie musi paraliżować w części konsekwentność jego 
działa ń.

„ W ostatnich czasach sympatje Włoch do Francji, 
która także brała udział w utworzeniu jedności włoskiej, 
osłabły, w obec kierunku, przybranego od pewnego 
czasu przez politykę francuzką, chyba niezbyt przychyl­
nego dla dążeń Włoch. Sposób postępowauia prawicy 
francuzkiego Zgromadzenia Narodowego, zmierzający 
nietylko wyłącznie do utrzymania porządku w kraju, 
ale i do nadania przeważnego wpływu na sprawy du­
chowieństwu katolickiemu, wywołał naturalne obawy 
pośród ludności włoskiej, Rząd której znajduje się w 
drażliwych stosunkach z Głową Kościoła katolickiego. 
Rezultatem takich obaw okazało się zbliżenie Włoch z 
Gabinetami pruskim i austrjackim, znajdującemi się, 
szczególniej pierwszy, w jedaakowem z nim położeniu 
pod względem kwestij polityczno-religijnych. Zresztą, 
dotąd nie zaszły jeszcze żadne zmiany w urzędowych 
stosunkach pomiędzy Włochami a Francją. Takiej 
zmiany nie mogło być pomiędzy innemi i dla tego je ­
szcze, że we Francji do tego czasu nie jest rozstrzy­
gnięta kwestja o kształcie rządu, a dla tego i obecny 
Rząd kraju, znajdując się w nieokreślonem położe­
niu , nie mógł wyrobić sobie jasnego i określone­
go programatu pod względem polityki zewnętrznej. 
W ogóle w ostatnich czasach Francja przedstawia go­
dny uwagi przykład kraju, w którym przeważa duch 
stronnictw rozporządzających prawie jednakową liczbą 
głosów, w skutku czego okazuje się ostateczna chwiej- 
ność i nieokreśloność położenia, pociągająca za sobą 
niepomyślną, tak pod moralnym, jak i pod materjalnym 
względem stagnację w interesach. I czyż nie należv 
się dziwić w istocie, że ustanowienie we Francji tego 
lub owego kształtu rządu zależało i zależy dotąd, jak 
była' tego świadkiem cała Europa, od większości kilku 
głosów w Zgromadzeniu Narodowem, jakiemi może 
rozporządzać to lub owo stronnictwo. Jeszcze nieda­
wno, prawie cała prasa francuzka zajęta była oblicze­
niami szans powodzenia stronnictwa monarchicznego 
i republikańskiego, przyezem okazywało się, że ani jedno, 
ani drugie nie rozporządza bezwarunkową większością 
w Parlamencie i przewaga każego z nich uwarunko- 
wy wh się maleńka ilością zupełnie wypadkowych gło­
sów. W obec podobnej chwiejnośei i nieokreśloności 
położenia, najuaturalniejszem okazuje się przeczekać do­
póki nie uspokoją się namiętności i życzenia kraju nie 
wypowiedzą się z należytą spokojnością i bezstronno­
ścią. fj tego powodu przedłużenie pełnomocnictw obe­
cnego Prezydenta rzeczypospolitej francuzkiej, marszał­
ka Mac-Mahona, staje się prawie nieuniknionem wyj­
ściem z trudnego położenia, w jakie jest postawiona o- 
becnie Francja.

„Na takie rozstrzygnięcie kwestji nalega tak prawi­
ca Zgromadzenia Narodowego, jak i sam Rząd, doma­
gający się nadania mu rozleglejszych pełnomocnictw 
dla zabezpieczenia porządku i okiełznania ducha stron­
nictw. Ale i pod względem rozstrzygnięcia tej kwe­
stji, nie ma w łonie Zgromadzenia Narodowego pożąda­
nej zgody i jednomyślności. Dowód tego stanowi re­
zultat wyborów na członków Komisji, wybranej dla 
roztrząśnięcia wniosku jenerała Changarnier o przedłu­
żeniu na dziesięć lat pełnomocnictw marszałka Mac- 
Mahona.

„Wniosek ten jest wyrażeniem życzeń prawicy, któ­
ra upatruje w maszalku przedstawiciela swych intere­
sów i z tego powodu naturalnie pragnęłaby, po nie- 
poinyslnein usiłowaniu restauracji monarcbicznej, prze­
dłużyć na ile można najdłuższy termin pełnomocnictwa 
obecnego naczelnika państwa, w celu utrwalenia pożą­
danego dla niej porządku rzeczy. Łatwo zrozumieć
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z drugiej stioiwy, że życzenia prawicy niezgadzają się 
w obecnym wypadku z życzeniami lewicy, starającej 
się o utrwalenie instucij republikańskich. Ponieważ 
marszałek Mac-Mahon zawdzięcza obecne swe stano­
wisko przedstawicielom prawicy, o solidarności swojej 
z którą niejednokrotnie ośwind rnl, przeto można było 
spodziewać się, że przy wyborze członków Komisji do 
rozstrzygnięcia kwestji o przedłużeniu pełnomocnictw 
Mac-Mahona, wybrani do niej zostaną po większej czę­
ści członkowie prawicy. Tym czasem zaszło co in­
nego: z piętnastu członków Komisji ośmiu należy do 
reprezentantów lewicy. , W  taki sposób trudno spo­
dziewać się żeby Komisja Piętnastu rozstrzygnęła kwe- 
stję o przedłużeniu pełnomocnictw marszałka Mnc-Ma- 
hona w tym duchu, w jakim  pragnęła ją  widzieć roz­
strzygniętą prawica Zgromadzenia Narodowego. Już 
przy samem utworzeniu Komisji złożony do niej zo­
stał cały szereg poprawek usiłujących przekształcić pier­
wotne znaczenie wniosku Changarniera. Większość 
członków Komisji, chociaż zgadza się na przedłużenie 
pełnomocnictw księcia Magenta, ale naprzód stara się 
ograniczyć te ostatnie przez krótszy termin, a powtóre 
nalega, aby obecna kwestja była rozstrzygnięta je ­
dnocześnie z roztrząśnieciem kwestji konstytucyjnej, to 
jest kwestji o ustanowieniu ostatecznego kształtu rzą­
du we Francji. A ponieważ rozstrzygnięcie tej osta­
tniej kwestji, po niepomyślnem usiłowaniu wyniesienia 
na tron hrabiego Chambord, zaskoczyłoby prawicę nic- j odpowiedzialność za odroczenie wyborów.

* Wersal, 24 listopada. Przy rozpoczęciu dzisiejsze­
go posiedzenia zgromadzenia narodowego, odczytano 
nasamprzód list marszałka Mac-Mahona, w którym 
składa oń podziękowanie izbie za przedłużenie jego 
pełnomocnictw. W  liście tym powiedzianem jest mię­
dzy ińnemi: Powierzywszy mi władzę publiczną na
lat 7, daliście dowód, iż upatrujecie w tem bezpieczeń­
stwo, które samo jedno zapewnić może krajowi po­
myślność. Znajdziecie we mnie niezachwianego obroń­
cę porządku i wiernego opiekuna postanowień zgro­
madzenia narodowego.—-Po odczytaniu listu prezyden­
ta rzeczypospolitej, deputowany Janzó przedstawił 
wniosek, podług którego oficerom, którzy obrani zo­
stali deputowanymi,pozostawionem być ma do wyboru, 
pozostanie w służbie czynnej lub też złożenie mandatu, 
i żądał ażeby takowy śpiesznie wzięty był pod obrady. 
Odrzucono jednak nagłość co do pomienionego wnio­
sku. Następnie rozpoczęto obrady nad postawioną 
przez p. Leona Say interpelację w przedmiocie nie- 
zwołania kolegjów wyborczych celem odbycia wybo­
rów dodatkowych. Uzasadniając interpelację swą, p. 
Leon Say oświadczył, iż w niezwołaniu kolegjów wy­
borczych upatrywać może tylko zamiar popierania pe­
wnych stronnictw, chociaż nie chce on zarzucać mini­
sterstwa, iż przez odroczenie wyborów naruszyło p ra ­
wo. M inister spraw wewnętrznych p. Beuló odpowia­
dając na interpelację oświadczył, iż bierze na siebie

Minister-
spodzianie, przeto zwolennicy rzeczypospolitej dążą do stwo wzięło pod rozwagę kwestję wyborczą w czasie, 
utrwalenia teraźniejszego, to jest republikańskiego, kiedy legalny termin odbycia pierwszych koniecznych
kształtu rządu. W  każdym razie decyzja Komisji Pię­
tnastu nie będzie ostateczną i przyjęcie jej lub nieprzy- 
jęcie będzie zależało od Zgromadzenia Narodowego, 
które postara się prawdopodobnie zmienić ją  w duchu 
sprzyjającym bezwarunkowemu przedłużeniu pełnomo­
cnictw marszałka Mac-Mahona, Rząd którego jest 
przedstawicielem porządku we Francji, a zatem po­
koju w Europie.

„Jeżeli we Francji panuje stosunkowy porządek, i 
można nawet liczyć na dalsze jego utrwalenie, pomimo 
przebytego przez nią strasznego przesilenia, tak moral­
nego, jak  i materjrdnego, to sąsiednie z nią mocarstwo, 
daje powód do najbardziej pessymistycznych poglądów. 
W alka z powstańcami tak radykalnymi, jak i karlistami, 
grozi staniem się nieskończoną, a telegramy otrzymywane 
7 Hiszpanji nie przestają po dawnemu wprowadzać w błąd 
opinję publiczną Europy, ponieważ jednego dnia otrzy­
mywane są wiadomości,o stanowczych zwycięztwach kar- 
listów nad wojskami rządowemi, a na drugi dzień za­
przeczenia doniesieniom o zwycięztwach karlistowskich 
i oznajmienia o zwycięztwach otrzymanych przez woj­
ska rządowe, tak, że dla uniknięcia grubych omyłek, 
trzeba nie dowierzać ani jednym ani drugim i wypro­
wadzać tylko ten wniosek, że położenie Hiszpanji jest 
nader smutne. Nie dość na tem, że ją szarpią wewnę- 
trzne wojny domowe, musi ona jeszcze walczyć z tru ­
dno ' mi zewnetrznemi. W  ostatnich czasach pomię- 
d Hiszpanją a Stanami Zjednoczonemi Ameryki Pół-

-m.-j zaszło starcie, które może przybrać dość groźny 
charakter. Powodem takowego stały się następujące 
okoliczności: niedawno jednemu hiszpańskiemu okręto­
wi wojennemu udało ująć płynący pod flagą amerykań­
ską parostatek „Virginius,” który wiózł dla powstań­
ców na wyspie Kubie broń i lud-.i, w części hiszpań­
skiej, w części amerykańskiej narodowości. Osada uję­
tego statku została skazana przez władzę miejscową na 
rozstrzelanie. W  skutku wmięszania się rządu waszyng­
tońskiego, z Madrytu wysłany został do Sant-Jago te­
legram z poleceniem zawieszenia wprowadzenia w wy­
konanie wyroku, lecz został otrzymany za późno i zna­
czna część osady przypłaciła życiem. Pierwotne obja­
śnienia udzielone przez Castellara, tem mniej zadowol- 
niły rząd waszyngtoński, iż dowiedział się on, że wioe- 
konsul Stanów Zjednoczonych od samego początku za­
protestował przeciwko wydanemu przez władze na wy­
spie Kubie rozkazowi rozstrzelania ludzi osady statku 
„Virginius." Następne objaśnienia Castellara, wyrażo­
ne przezeń niepoehwalanie postępku i proponowanie u- 
dzielenia zadość uczynienia, nie sprawiły szczególnego 
wrażenia w Washingtonie, gdzie pomiędzy innemi u- 
trzymują, że podczas ujęcia, parostatek „Virginius ’ 
znnjdował się nie na wodach kubańskich, lecz o sześć 
mil od angielskiej wyspy Jam aiki, zatem na wodach 
neutralnych. Wyjaśnieniem tej kwestji uwarunkowywa 
się sama prawość ujęcia. Jakkolwiek bądź, rząd wa ­
szyngtoński wysiał ku wyspie Kubie eskadrę pancerną 
i wydał rozporządzenie obwarowania południowych por­
tów Stanów Zjednoczonych. Pomimo sympatji, jaką te 
ostatnie ciągle okazywały rzeczypospolitej hiszpańskiej, 
obecne starcie może kosztować bardzo drogo Hiszpanję. 
Nabiera ono szczególnego znaczenia w obec oddawna 
już przypisywanego Stanom Zjednoczonym życzenia na­
bycia perły wysp Antylskich, jak  zwykle nazywają 
Kubę. Ostatnie telegramy donoszą, że w liczbie ludzi 
osady parostatku „Virginius," znajdowało się 23 pod­
danych angielskich, z których 16 także już rozstrzela­
no, w skutku czego nastąpiła protestacja i ze strony 
Rządu angielskiego. W  taki sposób, kwestja jeszcze 
bardziej się wikła.”

Telegramy z gazet zagranicznych.
* Paryż, 2ó listopada. Journal offtciel podaje wia­

domość, iż wszyscy winistrowie podali się do dymisji 
i takowa została przyjąta.

* Paryż, 25 listopada. Ajencja Hams podaje, wia­
domość, iż w jutrzejszym Journal officieJ ogłoszone bę­
dą nazwiska członków nowego ministerstwa. Książę 
Broglie obejmie ministerstwo spraw wewnętrznych i 
księżę Decaces ministerstwo spraw zagranicznych; po 
zostali ministrowie, z wyjątkiem p. Beuló, który wystę­
puje z ministerstwa, pozostaną wszyscy na swych sta­
nowiskach.

wyborów dodatkowych już był upłynął. Ministerstwo 
uznało za stosowne, ażeby wybory nie odbyły się 
wszystkie naraz, z powodu, że wówczas panowała nieja­
ka niespokojność w kraju. Później jministerstwo prze­
kładało odbycie wyborów kolejno po upływie terminu 
legalnego w tym celu wyznaczonego, co daleko jest 
lepszem i bardziej bezstronnem, niż system przestrze­
gany przez rząd prezydenta Thiersa, podług któ­
rego wybory odbywały się podług postanowienia rzą­
du i nie kolejno. Deputowany Bet.hmont odpowiadał 
ministrowi spraw wewnętrznych i występował przeciw­
ko całemu ministerstwu z powodu, że popierało usiło­
wania przywrócenia monarchji. Książę Broglie odpo­
wiadając w imieniu ministerstwa oświadczył, iż naów- 
czas gabinet powstrzymywał się od mięszania do ogólnej 
kwestji oolitycznej. Powinien on jednak żądać dla 
każdego ministra prawa wykonywania osobiście inicja- 
cjatywy, jeżeli staje się przez to użytecznym interesom 
społecznym i krajowi. Zgromadzenie naródowe posta­
nowiło następnie, z zezwoleniem rządu, 364 głosami 
przeciwko 314, co do przejść pomienionej interpelacji 
do porządku dziennego.

* Wersal, 25 listopada. Na wczorajszem wieczornem 
przyjęciu u marszałka Mac-Mahona obecnymi byli 
wszyscy ministrowie i posłowie zagraniczni, celem zło­
żenia mu powinszowali.

* Irianon, 25 listopada. W  dalszym ciągu procesu 
Bazaine’a, jenerał Boyer składa zeznanie co do posła­
nia go Wersalu, dokąd udał śię z decyzji rady wojen­
nej, odbytej w Metz 10 października. Ponieważ Bi 
smarck chciał układać się jedynie z regentką, nie zaś 
z rządem obrony narodowej, przeto Boyer wrócił do 
Metz, gdzie rada wojenna uchwaliła 5 głosami przeciw 
2 wszczęcie układów z cesarzową. Boyer udał się 18 
października do Anglji do cesarzowej, która upraszała 
Bismarcka o czternastodniowe zawieszenie broni. Pod­
czas prowadzenia układów nastąpiło poddanie twierdzy 
Metz.

* Peszt, 24 listopada, Z powodu zamierzonego ustą­
pienia ministrów Karkapolyi i Tiszy, odbyła się kon­
ferencja pomiędzy pozostałymi członkami ministerstwa 
i osobami wpływowemi stronnictwa Deaką, lecz nie o- 
siągnięto dotyczas żadnego ostatecznego rezultatu.

* Waszyngton, 25 listopada. Sekretarz stanu wydziałi 
spraw zagranicznych, p. F id i miał wczoraj wieczorem 
długą konferencję z posłem hiszpańskim, p. Bernabe. 
Ten ostatni, jak  również rząd amerykański otrzymali 
uspokajające depesze z M adrytu, podług których, nale­
ży spodziewać się polubownego załatwienia obecnych 
zawikłań w sprawie statku „Virginius.” Prezydent 
G rant powstrzyma się z zredagowaniem odezwy swej 
do nadejścia ostatecznej odpowiedzi rządu hiszpań­
skiego.

* Nowy Teatr W Paryżu. Oto jest opis paryzkiego 
korespondenta do N. Peterb. Wied. o nowym gmachu 
paryzkiej Wielkiej Opery, która będzie nosić nazwę 
Akademji muzycznej. F ron t gmachu wychodzi na ulicę 
de la Paix i uderza swoim wspaniałym frontem. Skle­
pienia mają kształt strzały, kolumny marmurowe, me­
daliony z popiersiami znakomitych reprezentantów mu­
zyki, arabeski, girlandy, starożytne maski, słowem, set­
ki rozlicznych ozdób zlewają się w jedną harmonijną 
całość i czynią bardzo przyjemne wrażenie. W ielkie 
boczne luki zdobią bronzowe posągi Harmonji; w środ­
kowej grupie widać Apollina z podniesioną lirą, prze­
ślicznej roboty znanego Mille. Przedsionek schodów 
zewnętrznych zdobią figury allegoryczne, wyobrażające 
muzykę, poezję, dramat i taniec. Gmach opery zaj­
muje 430,000 metrów kubicznych, zatem znacznie wię­
cej od teatru w Monachium, a lubo symetryczne połącze­
nie części łagodzi znacznie jego kształty kolosalne, nie 
mniej jednak jest on ścieśniony otaczającemi domami, 
które przygniata swoim ogromem, nie mając dostate­
cznej przestrzeni dla swobodnego rozwinięcia swych 
różnorodnych części. W edług tego co dotąd widział 
korespondent, tylko foyer zewnętrzne zdaje się zupeł­
nie ukończone. Ciągnie się ono wzdłuż głównego fron­
tu i przedstawia przepyszną galerję z kolumnami, za­
kończoną z jednej strony popiersiem Scribego, z dru­
giej, znakomitej artystki Quinault. Sufit zdobią wspa­
niałe medaliony z weneckiej mozajki na złotem tle. j

j Foyer wewnętrzne będzie, sądząc po robotach już wv- 
| konanych, nierównie bogatsze. Główną ozdobę stano- 
j wią roboty rzeźbiarskie i 20 allegorycznych figur, 
j uosabiających różne przymioty artystów. Najdroższy 
skarb teatru stanowią malowania na sufitach, pędzla 
utalentowanego Delio. O sali widowisk i scenie nie 
da się jeszcze nic stanowczego powiedzieć, gdyż robo­
ty w nich dopiero rozpoczęte zostały. Wiadomo tyl­
ko, że sala obejmuje 2194 miejsc, i że towarzystwo 
architektów, inżenjerów i malarzy, pracuje usilnie nad 
możliwem udoskonaleniem sceny pod względem urzą­
dzenia dekoracji i maszynerji, tak dalece, że scena wiel­
kiej opery w Paryżu nie będzie miała sobie równej. 
Do najwspanialszych ozdób architektury tego gmachu, 
należą główne schody z białego marmuru, prowadzące 
na wszystkie piętra; balustrada tych schodów jest z 
marmuru czerwonego na cokule zielonym. Schody bę­
dą oświetlone kandelabrami spoczywającemi na bron- 
zowych statuach, roboty p. Carrier. Co się tycze oświe­
tlenia, przeznaczono na ten cel 8,400 gazowych pło­
mieni, oprócz wielkiego żyrandola, który p. Garnier 
nie tylko uważa za najlepszy pod względem udzielania 
się światła, lecz oprócz tego stara się upornie ganić 
nowy sposób oświetlania z góry od sufitów, pomimo 
że sposób ten został wprowadzony w niektórych tea­
trach z pomyślnym skutkiem. Pan G arnier jest zda­
nia, że podobny rodzaj oświetlenia zaćmiewa ozdo­
by i upiększenia sa li. Co do głównej niedogodności, 
jakiej doznaje publiczność przy oświetleniu za pomocą 
żyrandola podwyższającego znacznie temptfturę, p. G ar­
nier stara się odeprzeć ten zarzut, utrzymując, że przy 
odpowiedniem podniesieniu żerandola niedogodność ta 
w zupełności będzie usunięta. Sposób ogrzewania sali 
i wentylacji nie pozostawia nic do życzenia. Przy 
teatrze zostaną urządzone z wielkim przepychem gabi­
nety choreograficzny i do akcesorjów, tudzież bibljote- 
ka muzyczna, wraz z archiwum cennych rękopismów, 
wreszcie bibljoteka złożona z dzieł dramatycznych o kil­
ku tysiącach.tomów. Słowem, gmach ten zajmie pierw­
sze miejsce pomiędzy innemi tego rodzaju budowlami. 
Ile trudów i starań wymagało wybudowanie tak wspa­
niałego gmachu, najlepiej przekonywają plany i ry­
sunki, których od r. 1860—1868 nadesłano 30,000; do­
tychczas cyfra ta powiększyła się o 16,000, co wynosi 
ogółem 46,000 prac rysunkowych. Należy dodać, że ro ­
boty około wykończenia gmachu postępują bardzo po­
woli, tak, iż upłyną jeszcze trzy lata do zupełnego ich 
ukończenia. Gmach kosztuje dotąd 33 inljojny frank., 
nie licząc umeblowania teatru, ani innych tak zwanych 
nieprzewidzianych wydatków.

* Zaraz po odebraniu przedmiotów wystawowych 
przez eksponentów, zaczęto zwalać gmach w ystawy 
wiedeńskiej. Zwalenie to ma kosztować 2,000,000 gul­
denów, sumkę, dostatecznie zaokrąglającą i tak już o- 
krągły deficyt. Apropos wystawy dajemy tu kilka cyfr. 
Przez czas 6-io miesięcznego trwania popełniono w gma­
chu 476 kradzieży, aresztowano 243 osoby za fałszo­
wanie biletów wejścia i 3,400 osobom udzielono w la­
zarecie wystawowym pomoc lekarską zasłabłym we­
wnątrz gmachu. (Gaz. Hand.')

Rząd Stanów Zjednoczonych wzywa państwa i o- 
soby prywatne do przyjęcia udziału w powszechnej 
wystawie przemysłu, rolnictwa, sztuk, nauk i t. d., 
w Filadelfji odbyć się mającej w r. 1876, jako w stu­
letnią rocznicę niezależności Stanów. Chcący mieć u- 
dział winien przed dniem 4 marca r. p. przysłać for­
malną odpowiedź, a mocarstwo ustanowić właściwy ko­
mitet. Tylko odpowiadający tym warunkom mogą być 
eksponentami wystawy. {Gaz. Hand.)

* Piszą dzienniki, że w ostatnich czasach rybacy an­
gielscy w Jarmouth, trudniący się łowieniem Śle iZi, 
otrzymują z przemysłu swego wielkie zyski. W ciągu 
jednego tygodnia złowiono 32,000,000 śledzi wyborne­
go gatunku. Również połów w Lowestoft był w tym 
roku znakomitym; w ciągu ostatniego tygodnia sprowa­
dzono do portu 18,000,000 śledzi. {Gaz. Pol.)

’ Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 8 min. lJ  
pe południu (dochodzi tylko do Petrokowa).

Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 
o godzinie 7 min. 20 z  rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 22 wieczorem.
Osobowy o godz. S min. 2 6 po południa.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 5 z rana.

Warszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi) :

Pociąg kurjerski o godz. 7 min. 16 rano.
Pociąg pocztowy o godz. 3 min. 13 po południu.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 1 min. 9 i o godz. 8 

min. 6 po południu.

W arszawsko-By dgoska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 3 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 12 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 40 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 5 z rana.

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu św iętego Rocha." 

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrani, głównie zaś: 
Choroby zewnętrzne—Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne —Ur Obrębski.

* W dniu 15 (2 7) bież. mi<«. i roku, chorych w 8-miu 
cywilnych szpitalach: przybyło 56 , wyzdrowiało 5 5, umarło 5, 
pozostało 1754 (mężczyzn 863 , kobiet 891), z nich w szpitala
starozakonnycb mężczyzn 18 3, kobiet 180.

Przyjechał: — Jenerał-lejtnant Dehn, z Kozienic.

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.
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Warszawa 
dnia 10 (28) listopada.

W i d o w i s k a .
WIELKI TEATR. —  D ziś , w piątek, trajedja w 5-ciu aktach 

( l l - u  obrazach), Hamlet-—  Początek o godzinie 7 i pół.— Jutro , 
w sobotę, balet MelUZyUl. —-  Wczoraj, było osób 549.'

TEATR ROZMAITOŚCI.— Jutro, w sobotę, komedje, 1-y raz 
Akrcbata, Marionetki Justyna, Hans Jurga. —  Początek o 
godzinie 7 i pół.—  Wczoraj, było osób 5 61.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W niedziela bezpłatnie.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. -— Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ran® do ga­
dziny 5-ęj po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie sop. 1 5; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

I
t i v o l i .  — Dziś i codziennie, Koncert orkiestry w g- j 

gierskiej pod przewodnictwem Karola Baloga.—  Początek o go- ; 
dżinie 8-ej.— Wejście kop. 15.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

Warszawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut 30 wieezór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 30 rano.
Przychodzą ( na Pragę) o godz. 4 min. 5 0 z rana i o godz.

6 min. 5 wieczór.

Warszawsko-Wiedeńska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano

C e n y  T a r g o w e .
dnia 15 (27) Listopada 1873 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do
Rsr. kop. Ruble sr. i kopiejki

Pszenica 242 funtów smol. i ordyn. 11 82 — '7 13'/*
„ „ pstra i dobra 13 52 7 42 V- 8 46
„ „ wyborowa . 14 16 8 70 8 85

Zyto 232 „ . . . . 9 36 ł 55 5 85
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . . 8 15 4 (0 5 10
O w ie s .......................... '■*. . . » 22 2 70 S 15
G r y k a .......................... ..... . . 7 68 4 50 4 15
Groch p o ln y ............................... 9 60 5 85 6 80

„ cukrowy.......................... _ __ _ ___

F a so la .................................... 17 80 7 80 8 __
Siano p u d ..................... — __ __ 35 _ 37  y ,
Słoma ............................................... — — __ __ 17 /,

Dowozy. Osią, Koleją i Wisłą.
Pszenicy 400, żyta 3000, jęczmienia —, owsa 1000 korcy.

Żyto wyborowe płacono rs. 5 kop. — — rs. 6 kop. 22'/ .

Cena okowity dnia 15 (27) listopada.
wiadro od rs. garniec od rs.

’Hurtowa składowa 6.99,5.— 8.02 6i • 1.95 —  1.98,
Pojedyncza szynkarska 1.98 — 2.00.

Stosunek garnca do wiadra 100:807 </4. (G . H .)

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
dnia 16 (28) Listopada 1873 roku.

W  a L „ ; . Żądano Płacono.rł ti TC S l e. Rs. >• i " r. k.
Berlin . . . .  100 Tal. . . . 2 m. 111 80 U l

;s d. 111 15 110 35Gdańsk . . .  ., „ . . . |2 m. U l 15 110 85Hamburg . . . 300 B. Mk. . . 2 m. ...
Londyn . . . lFt. Szter. . . 3 m. 7 46 7 44

3ł • • .....................  • . kr. ter. __
Paryż . . . .  300 Frank. . . 110 d. 89 25 n

........................................... I » 89 25 _

Wiedeń . . .  150 Zł. W. A. . 2 m. 97 20 . ,, z
„ . . . a vista . . . . 98 25 97 80Petersburg • . 100 Rsr. . . . 3 m. 98 50 98 25
»> • • • • jj n • . . 3 d. _ 100Moskwa . . . „ . . . !1 m. __ ___

Akcje i  Obligacfe Kolei żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj&kiogo

drug żelaznych rsr. 125 . . 142 25Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych
po trunków 2,000 za rs. 100 . _

Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 3* 50 93
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. _
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za sztukę . . . . _
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Byilg. za rs. 100 70 75
Akcje „ „ po 500 rs. — 73 _

Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 113 75 112 75
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej . _ ., _
Akeje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 109 _ .

Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. _ _ . i
Akcje banku hand. War. IV Em. z wpłatą rs. 100 — —
Akcje banku handlowego w Lodzi po 100 rs. 94 _
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 . . . . . • — —
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 125 . . . . . 125 <24
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 * * ___

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 100 . . . . . . . ___

Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę
Certyfikaty Banku na Oblig. oząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę.................... • . . — -
Lit. B. po złp. 200 za sztukę beznponu — _
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne III-go Okresu Ser i pier-

wszej za rs. 1 0 0 ..................... . . . 94 60 94 30Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji dru­
giej za rs. 100 ') . . . . . . 93 45 93 15

Listy Zastawne nowe 5°/o z r. 1869 a) 93 92 70
5°/0 Listy Zastawne miasta Warszawy ■i •' .’ 89 45 89 15

„ n ,, H Serja . . 88 45 88 15
5"/0 Listy Zastawne miasta Lodzi 4) . . . _ _ _
Listy likwidacyjne za r.s. 100 5) . . . • . 79 65 79 355 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 — —
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 — —-
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 . 96 75 96
Metaliki Lutowe za rs. 1 00  . . . . . . _ 101 25

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0  . . _ — 101
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . . 160

» .  „ ditto ostęplowana — — __ -

„ 1866  rs. 100 • . . 157 — .

. . .  ditto ostęplowana — —
50/„ Listy Zastawne Rosyjskie . . . . . 105 60 105 10

') Wartości kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k. 73’ 
J) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 9 k.
’) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. k. 73%.,
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Lodzi r». k. 88’ , ,
s) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. »*%,
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE. -  KA3EHHHR OETAIBIEHISL
N . D . 69 1 6 . ,

Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.
Wykaz ruchu i dochodu za m. Październik 1873 r.

1. Za przewóz 27.642 osób Hs. 37,069 k. 61
2. Za przewóz 1,296,867 pud.towarów 100,361 k. 38
3. Doehody różne 715 92

Razem Rs.
W  miesiącu Październiku 1872 r. 

dochód w y n o s i ł .....................

138,146 k. 91 

89,977 k. 07
Zatem w Październiku 1873 r. 

dochód zw iększył się o Rs.
czyli o 53 % %

Od 1 Stycznia do 31 Października 
1873 dochód wynosi Rs.

W  tymże czasie 1872 r.
Zatem w  r. 1873 więcej 

czyli 38% %.

48,169 k. 84

1.228.077 k. 92 
885 699 k. 39%

Rs. 342,378 k. 52%

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPHTIE HACJTB/I,CTBT>.

N . D . 43 3 8 . P o  z m a rłe j w i. 23 M a rc a  
(4  K w ie tn ia )  1871 r .  w W arsz a w ie  E lż b ie c ie  
J a k u b o w s k ie j  o tw o rzy ł się  sp ad e k  k tó ry  s ta n o ­
w i k w o ta  rs . 18 k o p . 43 ' / 2, w g o to w iź n ie  w  
B a n k u  P o lsk im  z ło ż o n a  o ra z  a k ty w a .

N iżej p o d p isan y  O b ro ń c a  P r o k u r a to r j i  w zy ­
w a osoby  do  pow yższego  s p a d k u  in te re s o w a n e , 
ab y  w c iąg u  sze śc iu  m iesięcy  o d  d a ty  p ie rw sze ­
g o  o g ło sze n ia  n in ie jszy c h  o b w ie sz cze ń  z p r a ­
w am i sw em i do  s p a d k u  zg ło siły  się , po  u p ły w ie  
bow iem  p ow yższego  te rm in u , P r o k u r a to r ja  n a  
p o d s taw ie  a r t .  768 i 770 K o d  C yw . o ra z  p o ­
s tan o w ie n ia  b . ra d y  a d m in is tra c y jn e j z d. 30  
S ty c z n ia  (11  L u te g o )  1842 r. w n ie sie  ż ą d a n ie  
o  w p ro w a d zen ie  S k a rb u  w p o s ia d a n ie  rz e cz o ­
n e g o  sp a d k u .

W a rsz a w a  d . 14 (2 6 )  C zerw ca  1873 r.
H e n ry k  B o n n e t O b r. P r .

( N ie ru c h o m o ś c i  w m ie ś c ie  B ło n iu  p o d  N r .  10 
p o ło ż o n e j ,  z a b e z p ie c z o n e j ,  og i& sza s ię  p o ­
s tę p o w a n ie  s p a d k o w e , d o  u k o ń c z e n ia  k tó r e ­
g o  o s ta t e c z n y  te r m in  n a  d . 6 (1 8 )  C z e rw c a  
1874 r .  o z n a c z o n y m  z o s t a ł  w K a n c e la r j i  p o d ­
p is a n e g o .

Błonie d. 10(22)Listop. I873[r. - 
W ładysław Kamiński.

N . D . 4 9 7 8 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

P o  śm ie rc i L u d w ik a  W e b r  w sp ó łw łaśc ic ie la  
d ó b r Ł o b u d z ic e  z O k rę g u  P e tro k o w s k ie g o , o - 
tw o rz y ł s ię  sp ad e k  do re g u la c ji k tó re g o  w yzna- 
czam  te rm in  p rzed  so b ą  w  K a n c e la r j i  m ej w 
K a lisz u  n a  d. 15 (2 7 )  L u te g o  1874 r .  p o d  p re -  
k lu z ją .

K a lisz  d . 4 ( 1 6 )  S ie rp n ia  1873  r .
2—2 Józef Jezierski.

N. D. *980. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
u> Siedlcach.

Z  p o w o d u  n a s tą p io n y c h  śm ierci'.
1. B a lb in y  z B ad z ik o w sk ic n  P rze sm y ck ie j 

■ spółw łaścicielk i d ó b r  D ro b lin a  A . B . i B u r -  
z iłów k i.

2 . A n to n ie g o  C z a rn o c k ie g o  w ła śc ic ie la  N ie - 
uchom ości w m . S ie d lcach  As h ip . 74 i 75 o- 
n a cz o n y c h .

3 . M ik o ła ja  i A n a s ta z ji  z K o w a lsk ic h  m ałż . 
B urzyńskich  w sp ó łw łaśc ic ie li N ie ru c h o m o śc i 
r m . S ie d lc a c h  .Ni h ip .  23 3  o z n ac z o n e j.

4 . F lo r e n c j i  z S tr z e le c k ic h  K ą sin o w sk ie j 
tie rz y c ie lk i  sum  rs .  1758  k .  85 n a  d o b ra c h  
lo ło w n o  v . A n lo p o l i rs . 3 ,2 0 0  n a  d o b ra c h  
’o d lo d o w ie  zab ezp ieczo n y c h .

5. J a n a  T a lm a  w s p ó łw ła ś c ic ie la  p ra w a  wy- 
ię c ia  d rze w a  z la só w  d o  d ó b r  O lszyc  n a le żą c y ch .

6 . C a le s ty n y -M ic b a lin y -K a z im ie ry  3i:h  im ion  
ś lu b u  D e sp o t Z enow icz  p o w tó rn e g o  H r. O li-

a r  w ła śc ic ie lk i sum y rs . 5 ,8 5 0  n a  d o b ra c h  P o -  
dodow ie  i rs . 61 2  n a  d o b ra c h  W eresz czy n ie  z a -  
lezp ieczonych .

7. A le k s a n d ry  W y cz a łk o w sk ie j w sp o łw łaśc i-  
ie lk i sum y rs . 2 6 6 4  k . 95 n a  d o b ra c h  z ab e z p ie -  
zonej.
• tw o rz y ły  s ię  s p a d k i, w zyw am  w ięc w szystk ich  
i te re s a n tó w , a t y  się z p ra w a m i sw em i w d  7 
19) L u te g o  1874  r . ja k o  te rm in ie  do  re g u la c ji  
oznaczonym , p rze d em n ą  P is a rz e m  K a n c e la r j i  
Z iem iańsk ie j w S ie d lc a c h  po d  p re k lu z ją  s ta w i-
i s ię .

S ied lce  d . 30  L ip c a  (1 1  S ie rp n ia )  1873 r .
I 3 P rz y łu s k i.

TV. D. 5121. Rejent Kancelarij Ziemiańskiej 
w Kielcach.

Po śmierci:
1° Katarzyny z Baruszyńskich Stempiń- 

kicj dnia 9 Lipca 1870 r., i
2° Ignacego Baru3zyńskiego, d 12 Sierp - 

ia 1834 r. zmarłych, otworzyły się spadki 
3 których należą: p ■> Stępińskiej kwota rs. 
30 Listem zastawnym, i gotowizną, rs. 23 
op, 62«/, z dóbr Czartoszowy w Okręgu i 
ubemji Kieleckiej leżących, na jej subinta- 
ulat w Dziale IV pod Nr. 15 lit. b. wykazu 
ypotecznego zapisany, do depozytu Baaku 
olskiego złożona.
Po Baruszyńskim współwłasuośćnierucho- 

lOŚci w mieście Kielcach Numerem hypote- 
tnym 22 1 oznaczona. Do regulacyi zatem 
jadków tych w Kancelarji Ziemiańskiej w 
ielcach, przed podpisanym Rejentem do- 
ełnić się mającej, zakreślony został termin 
rekluzyjny na dzień 16 (28) Lutego 1874 r 

Kielce d. 11 .23) Sierpnia 1873 r.
_ 2  Adam Szczepański.

.V. L>. 9981 Pisarz Sądu Pokoju 
uj Hrubieszowie.

P o  śm ierc i: 1) S z m u la  L e jb  E d e ls z te in a  w ła ­
śc ic ie la  sk le p u  N r. 2 , o ra z  2 ) M o rd k i i M ilc i 
S z p ire ró w  w łaśc ic ie li d o m u  pod N r. 125 w 
H ru b ie śzo w ię  p o ło ż o n y c h , o tw a r ły  się  sp a d k i 
do  u re g u lo w a n ia  k tó ry c h  te rm in  p re k lu z y jn y  
n a  d . 21 L u te g o (5  M a rc a )  1874 r .  w y zn acz am .

H ru b ie szó w  d . 2 (1 4 )  S ie rp n ia  1873 r.
2 —2 H. Jungowski.

y .  D. 4918 Pisarz Sądu Pokoju 
w Mińsku.

Z  p o w o d u  n a s tą p io n e j w d n iu  7 (1 9 )  K w ie tn ia  
1873 ro k u  śm ie re i, M ic h a ła  C h rzy szk o w sk ieg o  
w ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o śc i p o ło żo n e j w  M . K a ­
łu szy n ie  pow iecie  N o w o  M ińsk im  g n b e rn ji W a r­
szaw sk ie j, to c zy  się  p o s tęp o w a n ie  sp ad k o w e , do  
u re g u lo w a n ia  k tó reg o  te rm in  n a  d z ień  i (1 3 )  
M a rc a  1874 ro k u  w  k a n c e la r j i  P is a rz a  S ąd u  
w yznaczam .

M iń sk  d n ia  6 (1 8 )  S ie rp n ia  1 8 (3  ro k u .
E m ilja n  S o b o le w sk i.

lV. D. *911. Pisarz Sądu Pokoju 
Brześciu.

'o śunci: i. Bernarda Kohn wsp.lłwłaści- 
a nieruchomości pod Nr. 4 i i właściciela 
ruchomości pod Nr. 5, 2. Agatona Kasie- 
z współwłaściciela nieruchomości pod Nr. 
w m. Włocławku położonych, termin do 

ulacji zakończenia spadku po powyższych 
bach na d. 15 (27) Lutego 1874 r. pod 
kluzjąw  Kancelarji hypotecznej Sądu tu- 
żego wyznaczam.

Brześć d. 2 (14 ) Sierpnia 1873 r.
2  Otocki.

N. D. 6378. Pisarz Sądu Pokoju 
w Błoniu.

Z powodu śmierci Feliksa Budziackieho 
nastąpionej w d. 27 Kwietnia 1847 r  wie­
rzyciela sumy rs. 150 w D z  TV, p o i  N r. 1

N D. 3762. Patron przy Trybunałe Cywilnym 
w Siedlcu.

Po nastąpionej w dniu 7 Stycznia 1868 r  l 
śmierci M ichała Dejda v. Dejizińskiego 
wdowca, szynkarza we wsi Biarrly p-cie Łu­
kowskim gubernji Siedleckiej stałe naów 
czas zamieszkanie mającego, otworzył się 
spadek z gotowizny w Banku Polskim depo 
nowanej, oraz wierzytelność,! prywatnych i 
różnych ruchomości składający się.

Do spadku tego przychodzi Franciszek 
Błażej 2 imion Filipowicz przez głowę swej 
matki Józefy z Dębowskich v. bejdów Fili- 
powiczowej jako naturalnej córki i w braku 
krewnych jedynej sukcesorki zmarłego Mi­
chała Dejdy v. Dejdzióskiego.

Jednak z zasady art. 770 K. C. Pr wzywa 
się wszelkie osoby interesowane, aby najda­
lej w ciągu sześciu miesięcy od daty p er 
wszego ogłoszenia prawa swe jeśli jakie po 
siadają do rzeczonego spadku w kancelarji 
P isarza Trybunału Cywilnego w Siedlcach 
niezawodnie zameldowali, gdyż po upływie 
tego czasu i dopełni eniu trzykrotnie niniej­
szego obwieszczenia, podpisany Patron jako 
Obrońca w imieniu i na rzecz Franciszka 
Błażeja 2 imion Filipowicza działający, nie 
omieszka stosownie do tego co z prawa wy­
pada, postąp ć

J. H. Stokowski Patron.

c z n ć j m ia s ta  W arsz a w y  vad ium  w ilo śc i rs .  20 
i  n a  k o sz ta  o g ło sze n ia  rs .  12 p rz y  n in ie jszem  
za łącz am .

S ta łe  m o je  zam ieszkan ie  w  N . N . p isa łem  
d n ia  N . N . (p o d p isa ć  w y raźn ie  im ie  in az w i- 
sk o ).

W a rsz a w a  d . 18 (2 5 )  L is to p a d a  1873  r.

REGULACJE HYPOTECZNE. 
yCTPOtCTBO IIIIOTEKT).
N . D . 6899 . Sąd Pokoju w Sokołowie 

Wydział Hypoteczny.
Z aw ia d am ia  s tro n y  in te resów  a n e , że  do  t u ­

te jszeg o  S ą d u  w niesione z o s ta ło  ż ąd a n ie  o u - 
rz ą d ze n ie  now ej h y p o tek i d la  g ru n tó w  po P r o ­
b oszczow sk ich , we wsi S k rzeszew ie , o k rę g u  tu ­
te jszym  p o ło ż o n y c h , m o rg ó w  77, p rę tó w  188 
p rz e s trz e n i m a jący ch ; n a  zasad z ie  a r t .  24  N a j­
w yższego  U k a z u  d a ty  14 (2 6 )  G ru d n ia  1865 r. 
w  zaw iad y w an ie  S k a rb u  p rz e sz ły c h  i  obecn ie  
p rze z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję , w  B ió rz e  I z b y  S k a r ­
bow ej S ied leck ie j n a  d n iu  12 (2 4 )  L is to p a d a  
1872 r .  o d b y tą  sp rz ed a n y c h , do  czego  te rm in  

n a  d z ie ń  16 (2 8 )  L u teg o  1874  r .  oznaczo n y m  
z o sta je .

W zy w a  ic h  p rz e to , a b y  z p ra w a m i sw em i do 
tych  re a ln o śc i w te rm in ie  pow yższym  s taw iły  
się  o so b iśc ie , lu b  p rz e z  szczeg ó ln ie  u m o co w a­
n ych  p e łn o m o cn ik ó w , p o d  sk u tk am i p re k lu z ji 
a r t .  154  i 160 u s t. h y p . z r . -1 8 1 8  o k re ś lo n y m

S o k o łó w  d . 8 ( 20 ) L is to p a d a  1873 ro k u .
P o d sę d ek  W . W eb e r.

N . D . 6934 . Sąd Pokoju w Tomaszowie.
Z  p ow odu  ż ą d a n ia  no w ej re g u la c ji h y p o tek  

a  m ianow icie:
1. D o m u  w  częśc i m u ro w an eg o  a  w części 

d rew n ia n eg o , w  osad z ie  K o m aró w  w ry n k u  po d  
N r. p o i. 4.

2 . P o ło w y  d om u  d rew n ian eg o , p o  p raw e j 
s tro n ie  w ch o d ząc  do  sien i w  m ieście  T o m a s z o ­
w ie p o d  N r. p o i.  162 p rz y  u licy  L w o w s k ie j 
p o ło ż o n y c h .

Z a w ia d a m ia  in te re san tó w , p ra w a  do ty c h  n ie ­
ru ch o m o ści m ieć m o gących  iż  re g u la c ja  ta k o ­
w ych n a s tą p i w  d n iu  12 (2 4 )  L u te g o  1874 r. 
W zy w a  ich  z a tem  a b y  w  d n iu  tym  z dow odam i 
p ra w a  ich  u sp raw ied liw iającem i p rzed  P isa rzem  
S ą d u  p o d  p re k lu z ją  p ra w  z a r t .  154 p r .  o h y - 
p o te k a ch  w y n ik a ją c ą  s taw ili się.

O g ło szen ie  d ecyz ji ja k a  z a p a d n ie , n a s tą p i w  
d n iu  21 L u te g o  (5  M a rc a )  1874 r .

T o m aszó w  d . 25 P a ź d z . (6  L is to p - )  1873 r.
P o d s ę d e k  D ą b ro w sk i.

LICYTACJE. — TOPTH.
N . D .  6961 . Magistrat Miasta Warszawy.
P o d a je  s ię  d o  w iadom ości p o w szech n ej że w d. 

10 ( 2 2 )  G ru d n ia  r .  b , o god z in ie  12 w  p o łu ­
d n ie  o d b ę d z ie  się  w  sali p o s ied z e ń  M ag is tra tu  
lic y ta c ja  in  p lu s  p rz e z  o p ieczę to w an e  d e k la ra ­
c je  n a  trz y le tn ie , t .  j .  od  d n ia  1 ( 1 3 )  S ty c zn ia  
1874 r .  do  te jż e  d a ty  1777 r .  w y dzierżaw ien ie  
m ie jsca  p o d  a lta n ę  do  sp rzed aży  w ody  so d o w o j 
m lek a , p ieczyw a i ow oców , w p a rk u  A le k s a n ­
drow sk im  n a  P ra d z e ,  od  sum y d z ie rż aw n e j po 
ru b li s to  p ięćd z ie s ią t (1 5 0  ru b .)  ro czn ie  w  w a ­
ru n k a c h  z am ieszczone j i do  n in ie jsze j licy tac ji 
p o d a n e j M a ją c y  p rz e to  zam ia r u b ieg a n ia  się o 
ta k o w ą  dz ie rżaw ę  z ło ż ą  w  czasie  i m ie jscu  lw y  
ż e j ozn aczo n y m  n a  ręce  p . o . P re z y d e n ta  m ia ­
s ta  o p iec zę to w an e  d e k la ra c je , n ap isan e  n a  p a ­
p ie rze  stem plow ym  k o p . 70 p o d łu g  w zoru  n iż e j 
z am ieszczonego , a  w  ty c h  w y raźn ie  lite ram i 
bez sk ro b a n ia ,  p o p ra w e k  i p rz e k re ś le ń , w yp iszą  
p o i tą p io n ą  p rz e z  s ieb ie  sum ę ro czn e j dz ie rżaw y .

N a d to  do  d e k la ra c ji w in ien  być d o łą c zo n y  
kw it k a sy  g łó w n e j E k o n o m icz n e j m ia s ta  W a r ­
szaw y n a  z ło ż o n e  w  te jż e  vad ium  w  ilo ś c i rs . 
20  i n a  k o sz ta  o g ło sze n ia  rs . 12 k tó re  u ieu - 
trzym ującem u  się  p rz y  licy tac ji n a ty c h m ias t 
zw rócone będą.

B liż sze  w a ru n k i d o ty czące  w m ow ie b ę d ą c e j 
licy tac ji s ą  do p rz e jrz e n ia  w W d zia le  adm in i­
s tra cy jn y m  k ażd o d z ien n ie  w y jąw szy  dn i ś w ią ­
tec zn y c h .

W iór do deUlnrncji
W sk u te k  o g ło s z e n ia  z d n ia ... p o d a ję  n in ie j ­

szą  d e k la ra c ję ,  iż p o d e jm u ję  się  w y d z ie rża ­
w ić n a  l a t  trz y , to  j e s t  o d  dn ia  1 (1 3 )  S ty c zn ia  
1 874  r .  do  te jż e  d a ty  1877 r .  m ie jsce  po d  a l ta ­
n ę  d o  sp rz e d a ż y  w ody  sodow ej, m leka  p ieczy w a  
i  ow oców  w  p a rk u  A le k san d ro w sk im  n a  P ia -  
dze, od sum y d z ie rżaw n e j po  ru b li s to  p ięćd z ie ­
s ią t  (1 5 0  ru b .)  ro czn ie , za  sum ę w y n o szącą  rs . 
N. N.  (w y p isać  lite ra m i)  ro c z n e j dz ie rżaw y, 
p o d d a ją c  się w bzelkirn o b o w iązk o m  i z a s trz e ż e ­
niom  w  w a ru n k a c h  lic y tacy jn y ch  zam ieszczo ­
ny m .

K w it n a d ło ż o n e  w k asie  G łów nej E k o n o m i-

N . D. 6960 . Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Warszawie.
P o d a je  do  pow szechnej w iadom ości, iż  n a  

z asa d z ie  a r t .  7 p o s tan o w ie n ia  b y łe j R a d y  A d ­
m in is tra cy jn e j K ró le s tw a  P o lsk ieg o  z d n ia  28 
C zerw ca  (1 0  L ip ca ) 1860 r . i u p o w ażn ien ia  
p rzez  D y re k c ję  G łó w n ą  u d z ie lo n eg o , d o b ra  
z iem skie

B ia łogóra
po  u w ła szc zen iu  w ło śc ian  p rz y  d z ied z icu  p o z o ­
s ta łe , z w sze lk iem i p rz y le g ło śc ia m i i p rzy n a le - 
ży to śc iam i, w o k rę g u  Z g ie rsk im , pow iecie  Ł ę ­
czyck im  g u b e r n j i  K a lisk ie j p o ło ż o n e , ja k o  za - 
lc g a jąc e  w  ra ta c h  T o w a rz y s tw u  K red y to w em u  
Z iem sk iem u  n a le żn y c h , k tó re  to  z a leg ło śc i w 
te rm in ie  p rz ed aży , o p ró cz  ko sz tó w , w ynosić  b ę ­
d ą  o k o ło  rs .  738 , w y staw io n e  s ą  n a  p rz e d aż  
p rz y m u so w ą  p ie rw szą  p rzez  lic y tac ję  p u b l i­
czną .

S p rze d aż  od b y w ać  s ię  będ z ie  w o b ec  R ad cy  
D y re k c ji S z c z eg ó ło w e j, w  d n iu  18 (3 0 )  M aja  

,1 8 7 4  r . ,  p o c zy n a ją c  o d  g o d z in y  10 z  r a n a  w 
k a n c e la r ji  h ip o teczn e j R a p ac k ieg o  F ra n c is z k a  
R e je n ta  K a n c e la r ji  Z iem ia ń sk ie j w W arszaw ie  
p rz y  u licy  M iodow ej po d  N r. 487 , p rz e d  tym że 
R ejen te m  lu b  innym , k tó ry b y  go  z as tę -o w a ł.

V ad iu m  do licy tac ji o zn aczo n e  je s t  w sum ie 
rs . 2400 , w g o to w iźn ie . D o z w a la  s ię  je d n a k  
sk ład a n ie  n a  vad ium  lis tó w  Z as taw n y ch  lu b  l i ­
k w id acy jn y ch  z b ieżącem i k u p o n am i, w  ilośc i, 
k tó ra b y  p rz e d s ta w ia ła  w a rto ść  ró w n ą  sum ie v a - 
d ia ln e j w g o to w iźn ie , o b lic zo n ą  tym czasow o  
w ed łu g  ceny, z i  j a k ą  lis ty  p rz e z  D y re k c ję  
S zczeg ó ło w ą  w  m ie jscu  z w o lne j rę k i sp rzed an e  
z o s ta n ą .

L ic y ta c ja  ro z p o czn ie  się o d  sum y rs . 14411 
k o p . 20.

Uwaga 1. N o w o n ab y w ca  m a p ra w o  z p o s tą -  
p io n eg o  szacu n k u  p o trą c ić  p o ż y c z k ę  T o w a rz y ­
stw u  w  ilo śc i, ja k a  w  dacie  p rz e d a ż y  p o  z a sp o ­
k o je n iu  za leg ło śc i p o zo stan ie  do  u m o rze n ia  to  
je s t  sum ę r s .  7028  k o p . 14.

Uwaga II . W  ra z ie  n ie  d o jśc ia  d o  sk u tk u  
p o w yższe j p rz e d aż y  d la  b ra k u  licy tau tó w , d r u ­
g a  i o s ta te c z n a  p rz e d aż  od  z n iżo n eg o  szacu n k u  
o d b ę d z ie  s ię  w te rm in ie , ja k i  D y re k c ja  S z c z e ­
g ó ło w a  o z n ac zy  i  w  p ism ach  p n b lic z n y ch  ra z  
je d e n  o g ło s i.

Us,aga III. G d y b y  w  d n iu  do  lic y ta c ji o z n a ­
czonym  p rz y p a d ło  u ro e z y s tc  św ięto  k o śc ie ln e  
lu b  g a lo w e  d w o rsk ie  I -g o  rz ę d u , p rz e d aż  o d b ę ­
dz ie  się  w d u m  zaraz  n a s tęp n y m  w k a n c e la r ji  
teg o  sam ego  R e jen ta .

Uwaga IV . G dyby  w  te rm in ie  p rz e d aż y , R e ­
je n t,  p rz e d  k tó ry m  ta k o w a  m a się o d b y w ać  b y ł 
p rz  es zk o d zo n y in , sp rz ed a ż  ta  o d b ęd zie  s ię  w 
je g o  k a n c e la r ji  p rz e d  innym  R ejen tem  k tó ry  go 
z a s tą p i .

W a ru n k i lic y ta c y jn e  s ^ d o p r z e j r z e n ia  w k s ię ­
dze w ieczyste j d ó b r B ia lo g o ru , i w b ió rze  D y ­
re k c ji  S zczegó łow ej.

W a rsz a w a  d . 10 (2 2 )  L is to p a d a  1873 r .
P re z e s  E w a ry s t  M eje r.

P is a rz  S ło w ik o w sk i,

N . D . 6919 . Wójt gminy Wozierady 
w powiecie Łaskim.

N a ż ąd a n ie  o sób  in te re s o w a n y c h , p o szu k u ję  
w ła śc ic ie la  d ó b r L e ś n ic a  E u g c n ie g o  D o b e k , 
k tó ry  z p ow odu  c ie rp ie ń  um y sło w y ch  d . 25 
S ie rp n ia  (6  W rz e ś n ia )  r .  b . m ia ł p o ta jem n ie  
o p u śc ić  m iejsce  sw ego  z a m ie s z k a n ia  w y szed ł- 
szy  o gotlz. 5 z r a n a  z d o m u  n ie w ia d -in o  d o ­
k ąd .

R y so p is  D o b k a  n a s tę p u ją c y : m a  w ieku  la t  
76, w z ro st m a ły , w łosy  siw e, o czy  n ieb ie sk ie , 
no s  i u s ta  m ie rn e , tw a rz  p o c ią g ła , u p a d a ł n a  
p ra w ą  n o g ę , n a  k tó re j  m ia ł r a n ę  o d  u d e rz e n ia  
p rzez  k o n ia ,  by ł u b ra n y  w zw y cza jn ą  z c ie n k ie ­
go  p łó tn a  b ia łą  k o szu lę , b ia łe  b a rc h a n o w e  
g a c ie , zw ycza jne  ca jg o w e  p o d a r te  sza re g o  k o ­
lo ru  sp o d n ie , k ró tk i  sza reg o  k o lo ru  beżow y 
s u rd u c ik  p o d a r ty ,  n a  n o g a ch  m ia ł m ieć  p ły tk ie  
k au czu k o w e  k a lo sze , i u p ra s z a  w szo .k ie  W ła ­
dze ja k o  też  o soby  p ry w a tn e , a b y  po w zię te  
ja k ie k o lw ie k  w iad o m o śc i o z a g in io n y m , U rz ę ­
do w i g m in y  W o zie rad y , k o m u n ia o w a ć  raczy ły ; 
w ra z ie  zaś , o d n a le z ie n ia  p o s z u k u ją c e g o  się , 
te g o ż  do  m ie jsca  s ta łe g o  zam ie sz k an ia  od staw ić  
z e c h c ia ły .

W o d z ie rad y  d . 7 (1 9 )  L is to p a d *  1873 r.
W ó jt  G m iny , ( ............. )

N . D. 6993. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

S to so w n ie  do  a r t .  682 K . P . S . w iadom o  c zy ­
n i, iż  n a  ż ąd a n ie  A p o lo n ji - J u l ja n n y  z O d ro b iń - 
sk ich  D e m cz e n k o , M ic h a ła  D em cz en k o  R ad cy  
S ta n u  e m e ry ta  m a łżo n k i, w a sy s ten c ji i-z a  u p o ­
w ażn ien iem  m ęża c zy n iąc e j, w raz  z m ężem  pod 
Aś 1274 ,5  w W arsz a w ie  z am ie sz k a łe j, a  z a ­
m ie szk a n ie  p ra w n e  do  te g o  in te re s u  i do  c a łe  
go  p o s tę p o w a n ia  s u b h a s ta c y jn e g o  u F i l ip a  
F la m m a  A d w o k a ta  p rz y  S ąd z ie  A p e lacy jn y m  
K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w W arsz a w ie  p o d  N r. 

.489 lit .  c zam ieszk a łeg o , o b ra n e  m a jące j; w p o ­
s zu k iw a n iu  sum y rs .  3 0 0 0  z p ro c e n te m  z a le ­
g łym , o b liczy ć  się m ianym  i k o sz tó w  eg zek u cy j­
n y c h  od  P io t r a  P ie tra sz k iew ic z a  w ła śc ic ie la  
d ó b r z ie m sk ic h  J e r u z a l ,  w p ow iecie  S k ie rn ie - 
w ieck im  g u b e rn j i  W arsza w sk ie j p o ło ż o n y c h , 
o b ecn ie  ju ż  z m arłe g o , czy li od  k u ra to ra  s p a d ­
k u  w ak u jąc eg o  po tym że  P io trz e  P ie tr a s z k ie ­
w iczu p o z o s ta łe g o , J ó z e fa  K irs z ro ta  P a t ro n a  
p iz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w W arszaw ie , w 
W arszaw ie  po d  N r. 739b zam ieszk a łeg o , p ro to ­
k ó łem  A le k s a n d ra  G a w ry ło w a  K o m o rn ik a  p rz y  
T ry b u n a le  C yw ilnym  w W arsz a w ie  w d n iu  28 
M a ja  (9  C ze rw ca ) 1869 r .  sp o rząd zo n y m , w d r o ­
dze sąd o w ej p rzym usow ego  w y w łaszczen ia  z a ­
ję te  i z aa re s z to w a n e  z o s ta ły .

D O B R A  Z I E M S K IE  J E R U Z A L

w p ow iecie  S k ie rn iew ick im  g u b e rn ji W a rsz a w ­
sk iej w g m in ie  D o lack , p a ra f j i  J e r u z a l ,  po d  ju -  
n s d y k c ją  S ąd u  P o k o ju  w R aw ie  p o ło ż o n e , p r a ­
wem w łasn o śc i do  e g zek w o w an eg o  d łu ż n ik a  
o b ecn ie  z m a rłe g o  P io t r a  P ie tra sz k ie w ic z a  n a le ­
żące, sp a d e k  w ak u jący , k tó re g o  k u ra to re m  
J ó z e f  K irsz ro t P a tro n  zam ian o w a n y  z o s ta ł, s ta ­
n o w iące , o d d z ie ln ą  k s ięg ę  w ieczystą  m a ją ce , p o ­
sz u k iw a n ą  w ie rzy te ln o śc ią  h v p o teczn ie  o b c ią ­
żo n e . Z a  k o n tra k te m  u rzędow em  p rze d  G ro ­
to w sk im  R ejen tem  w R aw ie  1864 r. sp o rz ąd z o ­
nym , W in c en ty  Ż e lazo w sk i z ad z ie rż a w ił w ieś 
J e r u z a l  n a  l a t  6 t .  j .  d o  ro k u  1 8 7 0 ,a  n a s tę p n ie  
p o d d z ie rżaw ił j ą  H ip o lito w i K rz y żan o w sk ie m u , 
lecz z p o w o d u  s p a le n ia  s ię  b u d y n k ó w  fo lw a r­
czn y ch , K rzy żan o w sk i w yszed ł bez w ieśc i i 
w cale  w e wsi J e r u z a l  n ie z n a jd u je  s ię .

P rz y b liż o n a  ro z le g ło ść  d ó b r  ły c h  w ynosić  
m oże o k o ło  w łó k  15, m órg  16 w 2/s  c zęśc iach
I  i I I  k la sy  ży tn i, a  w p iask o w y . P rze z  
g ru n t p rzep ły w a  rz e c z k a  t a k  zw an a  C h o jn a tk a .

Z  o g ó ln e j ro z le g ło ś c i je s t  a. g ru n tu  o rn eg o  
ży tn ieg o  k la sy  I  Około m ó rg  200 . b. g ru n tu  o r ­
n ego  ży tn ieg o  k la sy  I I  o k o ło  m ó rg  70. c .  Ł ą k i 
ze sp rz ę tem  d w u k o śn y m  o k o ło  m ó rg  23 . d  la su  
sosn o w eg o  w łó k  o k o ło  30 , m órg  3 0 , re sztę  zaj 
tuu ją  p a s tw isk a , w ody , d ro g i, n ie u ż y tk i i  z a b u ­
d o w an ia .

N a  g ru n c ie  z a jm o w an y ch  d ó b r s to ją  n a s tę ­
p u ją c e  zab u d o w an ia :

1. C zw o rak  n o w y  w w ęgieł, z d rz ew a, z k o ­
m inem  m u ro w an y m  n ad  d a ch  s ło m ą  k ry ty  w y- 
p row adzouym .

2 . S to d o ła  w  s łu p y  z d rz e w a  w  w ęgieł o 
dw óch  w ie rze jach  p o d  s ło m ą .

3 . B ró g  w  s łu p y  z d ach e m  s ło m ą  p o k ry ty m .

4. S to d o ła  w s tu p y  o je d n y c h  w ie rz e ja c h  
s ło m ą  k ry ta .

5. S p ic h rz  w s łu p y  z d rzew a  s ło m ą  kr.yty.
6. O w cz a rn ia  z d rzew a  w s łu p y  o d w ó ch  w ie ­

rz e ja c h  z dw om a w y staw k a m i, d a c h  s łom ą 
k ry ty .

7. S ta jn ia  w s łu p y  z d rzew a  po d  s ło m ą .
8. O b o ra  i w o zo w n ia  z d rzew a  w słupy  

trz e c h  w ie rz e jac h  po d  s ło m ą .
9. O g ró d  o k o ło  p ó ł m o rg i m a jący  o g ro d zo n y  

z dw óch  s tro n  p ło te m  z żerd z i. P r z y  o g ro d z ie  
tym  s ta ł  b u d y n e k  m ie szk a ln y  d z ie d z ic a , lecz 
te n ż e  p o g o rz a ł.

10 . K a rc z m a  w w ęg ieł z d rz ew a, z d ach em  
s ło m ą  k ry ty m  i kom inem  n ad  d a c h  w y m u ro w a­
nym .

11. K a rc zm a  we w si z d ru g ie j s tro n y  rz e k i 
w s lu p y  d re w n ia n e , w k tó re j  się  m ieści z a ra ­
zem  s ta jn ia  i o b ó rk a  z b u d o w a n a , d a ch  g o n ta m i 
k ry ty , n a d  k tó ry  w y sta je  k o m in  m u ro w an y .

12. W  c zw o rak u  we w si s to ją cy m  p o d  N r. 
19, 20  i 21 ta b e li  lik w id acy jn e j z a m ieszcz o ­
nym , s ło m ą  p o k ry ty m  uw łaszczo n y m  je s t  je d n a  
iz b a  z k o m o ra ą  d la  d w o ru  p o zo sta w io n a .

13. O sa d a  ga jo w eg o  pod  la sem  z ło ż o n a  z 
c h a łu p y  w w ęg ie ł, g d z ie  z a raz e m  m ieści s ię  
o b o ra , d ach  s ło m ą  k ry ty  z k o m in em  m u ro w a ­
nym .

14. S tu d n ia  c em b ro w an a  z ió ra w ie m  bez 
k u b ła .

15. S to d o ła  w s łu p y  o je d n y c h  w ie rz e jac h , 
s ło m ą  k ry ta , p rz y  k tó re j  p rz y s taw k a , n a  ch lew  
s łu ż ą c a

16. P ło t  z ż erd z i o g ra d z a jąc y  o g ró d e k  w a­
rzy w n y  p rz y  c h a łu p ie  od  s t ro u y  p o la .

D o  o sad y  g a jo w eg o  p rz y w ią za n e g o  je ss  g r u n ­
tu  o k o ło  m ó rg  3.

P ro p in a c ją  o b u d w u  k a rc ze m  d z ie rżaw i J ó ­
z e f  W ó jc ick i za k o n tra k te m  p ry w a tn y m  i p ła  
ci ro c z n ie  rs . 36 0  m a jąc  w d o d a tk u  z ag o n  
g r u n tu  i k a w a łe k  łą k i.

In w e n ta rz  m a rtw y  s tan o w i m lo c a rn ia  z m a 
neżem  um ieszczo n a  w  s to d o łę  po d  N r. 2 o p i­
san e j.

W ieś  J e r u z a l  z a jm u ją  i u w ła sz c ze n i w ło śc ia ­
n ie  w liczb ie  d w u d z ies tu  je d e n , z k tó ry c h  d z ie ­
w ięciu  je s t  g o s p o d a rzy  a  d w u n astu  o g ro d z ia rz y . 
D z iew ię c iu  m a ją  p ra w o  o trzym yw ać  z la s u  w ła ­
śc ic ie la  pod  z ab o rem  susz  a  w  zim ie ła m a ć  g a ­
łęz ie  b u lk ą , n iew ięce j j a k  je d n ą  fu rę  ty g o d n io ­
w o n a  o sad ę  i p a ść  w szy stk o  b y d ło . In n i  12 
m a ją  p ra w o  p a ść  b y d ło  ra z e m  z d w o rsk iem , w 
ilo śc i 21 s z tu k , a  ta k ż e  z b ie ra ć  w le sie  n a  opa ł 
susz, ła m a ć  k u lk a m i su ch e  g a łęz ie , n iew ięce j 
ju k  je d n ą  fu rę  n a  ty d z ie ń  n a  o sad ę .

O b sz e rn ie jsze  o p isa n ie  p o w y t z a ję ty c h  i z a ­
a re sz to w a n y ch  d ó b r,,  zn a jd u je  się  w ak c ie  z a ję ­
c ia  u s p rz ed a ż ą  k ie ru ją c e g o  F i l ip a  F la m m  
A d w o k a ta  w W arsz a w ie  p o d  N r. 489c  zam ie ­
szk a łe g o , zaś z b ió r  o b ja śn ień  i w a ru n k i l i­
c y ta cy jn e , w K a n c e la r j i  P is a rz a  T ry b u n a łu  tu ­
te jszeg o  z ło żo n e , p rz e jrz a n e  być m ogą .

Z a jęc ie  w k o p ja c h  d o ręczono :

1 A u g u s to w i G ó rsk ie m u  W o jto w i gm iny 
D o leck  do  k tó re j d o b ra  z iem sk ie  J e r u z a l  n a le ­
żą , w te jż e  wsi u rz ę d u jącem u  n a  rę c e  w łasn e .

2. S y lw estro w i T a ń s k ie m u  P is a rz o w i S ąd u  
P o k o ju  w R aw ie  w  tem że  m ieście u rz ę d u ją c e ­
m u n a  ręce  w łasne .

O budw om  d n ia  7 < 19) C zerw ca  1869 r.
3. J W .  K u lik s to w i W itk o w sk iem u  P re z y d e n ­

tow i m ia s ta  W arsz a w y  po d  N r . 387 h rzęd u ją - 
cem u n a  ręce  W in cen teg o  K ę p iń sk ie g o  u rz ę ­
d n ik a  te g o ż  M a g is tra tu  d n ia  10 (2 2 )  C zerw ca  
1869 r.

W n ie sio n o  do  k s ięg i w ieczyste j po w y ż  z a ­
ję ty c h  d ó b r J e r u z a l  w W arszaw ie  d n ia  23  C zer 
w ca (5  L ip c a )  1869 r .  zaś w d n iu  d z isie jszy m  
do k s ięg i z aa re sz to w a li w  K a n c e la r j i  P is a rz a  
T ry b u n a łu  C y w iln eg o  tu te jsze g o , n a  te n  cel 
u trzy m y w an e j w p isan e  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ień  i wa 
r a n k ó w  sp rz ed a ż y  o d b ęd zie  się  n a  ja w n e j au  
d je n c ji T ry b u n a łu  C yw ilnego  w W arszaw ie , 
p rzy  u licy  D łu g ie j p o d  N r. 549 p o s ied zen ia  
sw e o d b y w ająceg o  w W y d z ia le  I ,  o g o d z in ie  10 
z r a n a  d n ia  15 (2 7 ) W rz e ś n ia  1869 r .

S p rze d a żą  k ie ro w a ć  będzie  F i l ip  F la m m  A d ­
w o k a t p rz y  S ą d z ie  A p e lac y jn y m  K ró le s tw a  
P o lsk ie g o ,jk tó rę g o  zam ie sz k an ie  je s t w sk aean e .

W a rsz a w a  d . 7 (1 9 )  L ip c a  1869 r.
‘ , R ad c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

W yw ieszono  n a  ta b lic y , w  sa li u s tęp o w e j T ry  
b u n a łu  C yw ilnego  w  W arszaw ie .

W a rsz a w a  d . 7 (1 9 )  L ip c a  1869 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

P o  o d b y c iu  trz e c h  p u b lik a c ji z b io ru  o b ja ś ­
n ień  i w a ru n k ó w  s p rz e d a ż y  d ó b r z iem skich  
J e ru z a l ,  w  o k rę g u  R aw sk im , g u b e rn ji W a r ­
szaw skiej p o ło ż o n y c h , w  d n iach  15 (2 7 )  W rz eś -  
u ia , 29 W rz eśn ia  (11 P a ź d z ie rn ik a )  i 13 (2 5 )  
P a ź d z ie rn ik a  1869 r .  T r y b u n a ł  C yw ilny w W a r­
szaw ie w yrok iem  z d n ia  13 (2 5 )  P a ź d z ie rn ik a  
t. r. w y zn aczy ł te rm in  do  p rzygo tow aw czego  
p rzy sąd z en ia  rz eczo n y ch  d ó b r n a  dz ień  10 (2 2 )  
L is to p a d a  1869 r .  g o d z in ę  10 z ra n a  w  W y ­
dz ia le  I  te g o ż  T ry b u n a łu , w  k tó ry m  to  te rm i­
n ie  p o p ie ra ją c y  sp rzed aż  w ierzyciel z a  te  d o b ra  
p o s tąp i sum ę rs .  6 ,0 0 0  od  k tó re j lic y ta c ja  ro z ­
pocznie  się.

W arsz a w a  d. 17 (2 9 )  P a ź d z . 1869 r.
R a d c a  D w o ru  Z g ó rsk i.

W  te rm in ie  pow y żej ozn aczo n y m  od b y tem  
z o s ta ło  p rzy g o to w aw cze  p rzy sąd ze n ie  d ó b r 
J e r u z a l  i tak o w e  p rzy g o to w aw czo  F ilip o w i 
F lam m  A d w o k a to w i za  sum ę rs . 6 ,000  p rz y s ą ­
d zo n e , a  z a raz e m  te rm in  do  o s ta tec z n eg o  ich  
p rzy sąd zen ia  n i  d z ień  19 (3 1 )  S ty czn ia  1870 
r .  g o d z in ę  10 z r a n a  o zn ac z o n y  z o s ta ł. Z  p o ­
w odu  je d n a k ż e  sp o ró w  p rzez  B ro n is ła w ę  z 
H o rb o w sk ieh  p o  P io t rz e  P ie tra sz k iew ic z u  p o ­
z o s ta łą  w dow ę w W arsz a w ie  p o d  N r . 2773 
z am iesz k a łą , ja k o  g łó w n ą  o p ie k u n k ę  n ie le tn ie ­
g o  sy n a  sw ego P io t r a  N a p o le o n a  P ie tr a s z k ie ­
w icza w y leg itym ow anego  S u k c e so ra  P io t r a  
P ie tra sz k ie w ic z a , p o  k tó ry m  sp ad e k  u zn an y  
by ł p o p rzed n io  za  w ak u jący , w y w o łan y ch , t e r ­
m in  pow yższy  n ie  p rz y sze d ł dp  sk u tk u . G dy  
zaś  sp o ry  te  w yrokam i T r y b u n a łu  C yw ilnego  w 
W arszaw ie  z d n ia  10 (2 2 )  L is to p a d a  1869 r. 
S ą d u  A p e lac y jn e g o  z d. 6 (1 8 ) S ty c zn ia  1871 
r. i R ząd ząceg o  S e n a tu  z c .  19 L is to p a d a  (1 
G ru d n ia ) t. r .  ro z sąd z o n e  z o s ta ły , i g d y  A p o ­
lo n ia  J u l ja n n a  D em czen k o  n ic  d a le j w su b h as -  
ta e ji te j n ie  d z ia ła ła ,  lecz  p ra w a  sw oje  u s tą p i ła  
T e o d o ro w i R ość iszew sk iem u , T r y b u n a ł  C yw il­
n y  w W arsz a w ie  w yrok iem  z d . 15 (2 7 ) S ty ­
czn ia  1873 r. u z n a jąc  ż ąd a n ie  teg o ż  T e o d o ra  
R ośc iszew skiego  o p o d s taw ie n ie  go  do  d a lsz e ­
g o  p o p ie ra n ia  su b h a s ta a j i  z a  zb y te czn e , z o b o ­
w iąza ł F il ip a  F la m m  M e cen asa  do  w y d an ia  a k t 
s u b h as ta cy jn y ch  Jó ze fo w i S ta b ro w sk iem u  P a ­
tro n o w i, O b ro ń c y  R o śc iszew sk ieg o . P o n iew aż  
znow u i R o śc iszew sk i d a le j w su b h as ta c ji te j 
n ie  p o s tąp ił,  T r y b u n a ł  rz eczo n y  w y ro k ie m  z 
d . 1 (1 3 )  L is to p a d a  1873 r .  w m iejsce  je g o  i 
S tab ro w sk ieg o  P a t r o n a ,  do  d a lszeg o  p o p ie ra ­
n ia  s u b h a s ta c j i d ó b r  J e r u z a l  J ó z e fa  Ł o p u sk ie -  
go  u rz ę d n ik a  w  W a rsz a w ie  p o d  N r. 412cł z a ­
m ieszka łego , a  z am ieszk an ie  p raw ne  do tego  
in te re su  i ca łeg o  p o s tęp o w an ia  s u b h a s ta c y j­
n ego  u  A le k sa n d ra  P lu d rzy ń s k ie g o  P a tro n a  w 
W arszaw ie p o d  N r. 5866 zam ieszk a łeg o  o b ra n e  
m ającego , w ie rzy c ie la  h y p o teczn eg o  sum y r s .  
1,471 z p ro c e n te m  od  d . 1 L ip c a  n . s. 1873 r. 
p o d s taw ił , i S ta b ro w sk ie g o  P a t r o n a  do  w y d a ­
n ia  tem uż P lu d rz y ń s k ie m u  P a tro n o w i a k t 
su b h a s ta cy jn y ch  z o b o w iąz a ł. N astęp n ie  po  w y ­
d an iu  a k t  P lu d rz y ń s k ie m u  P a tro n o w i, T r y b u ­
n a ł  C yw ilny w W a rsz a w ie  w yrok iem  illa c y j-  
nym  z d. 15 (2 7 )  L is to p a d a  1873 r . ,  n o w y  te r  
m in  do  o s ta tec zn eg o  p rz y sąd ze n ia  d ó b r  J e r u ­
z a l n a  dz ień  10 (2 2 )  G ru d n ia  1873 r .  go d z in ę  
10 z r a n a  w yznaczy ł. T e rm in  te n  o d b ę d z ie  się 
n a  ja w n e j au d je n c ji T r y b u n a łu  C yw ilnego w 
W arszaw ie  p o d  N r . 549 p rz y  u lic y  D łu g ie j  w 
W y d z ia le  I ,  a  lic y ta c ja  ro z p o c zn ie  s ię  od  s u ­

m y rs .  8 ,016  to p .  2 6 1/ ,  ja k o  J/a części sza c u n ­
k u  ta k s ą  b ieg ły ch  w ykry tego .

W a rsz a w a  d . 15 (2 7 )  L is to p . 1873 r.

R . L in o w sk i.

N . D. 6 9 / 5 ,  Pisarz TybunaCu Cywilnego 
w Płocku.

W  zas to so w an iu  się  do  a r t .  682  K . P .  S . w ia ­
dom o czyn i, iż n a  ż ą d a n ie  H e rm a n a  L e w iń sk ie ­
go  k u p c a , w  m ieście  p o w ia t iw em  W ło c ław sk u  
g u b e rn ji W arsz a w sk ie j, i  W ito ld a  M ią c z y ń sk ie -  
go  w ła śc ic ie la  d ó r  w e wsi W ie lg ie , p ow iecie  
L ip n o w sk im , g u c e rn ji P ło c k ie j ,  z am iesz k a ły c h , 
a  z a m ieszk an ie  p ra w n e  do  c a łeg o  p o s tęp o w a  
n ia  s u b h a s ta c y jn e g o  u G ra c ja n a  D ą b ro w sk ie g o  
O b ro ń cy  P r o k u r a to r j i  i  z a raz e m  P a t r o n a  p rz y  
T ry b u n a le  C y w iln y m  w P ło c k u  w m ieście  g u - 
b e rn ia lu e m  P ło c k u  z a m ie s z k a łe g o ,o b ra n e  m ająs 
cy ch , w p o szu k iw a n iu  sum y rs . 15 ,000 , z w ię ­
k sze j rs . 2 2 ,5 0 0  p o c h o d zą c e j, z p ro ce n tem  po 
p ięć  od  s ta  od  d. 12 (2 4 )  C ze rw ca  1873 r. pod  
N r. 14 d z ia łu  I V  w ykazu  h y p o teczn e g o  d ó b r  B o - 
g u c in  z o k rę g u  L ip n o w sk ie g o  u b e zp iec z o n e j, o- 
1-az k o sz tó w  eg ze k u c y jn y c h  o d  A d o lfa  R u d n i­
ck iego  w ła śc ic ie la  d ó b r B o g u c in  w  ty c h że  d o ­
b ra c h  B o g u c in ie  o k rę g u  L ip n W s k im  z am iesz ­
k a łe g o , p ró to k u fem  k o m o rn ik a  p rz y  T ry b u u a le  
C yw ilnym  w  P ło c k u  T e o fila  Ś lą s k ie g o  d n ia  
!4  ( 26 )  W rz e ś n ia  1873  r  sp o rz ąd zo n y m , z a ję ­
te  i z a a re sz to w a n o  z o s ta ły  n a  s p rz e d a ż , w d ro ­
dze p ry m u sz o n eg o  w y w łaszczen ia :

D O B K A  Z IE M S K IE . 
Bogucin, z p rzy leg ło śc iam i, to  je s t :  g ru n ­
tam i n a  fo lw a rk u  K rz y ż ó w k a , w o k rę g u  i  po ­
w iecie  L ip n o w sk im , g u b e rn ji  P ło c k ie j ,  g m in ie  
i p a ra f ji  S z p e th a l G ó rn y  p o ło ż o n e , w o d le g ło ­
ś c i o d  m ia s ta  L ip n a  w io rs t 16, W ło c ła w s k a  
w io rs t 5, od  m ia s ta  g u b e rn ia lu e g o  P ło c k a  w io rs t 
42 , od  m ia s ta  W arszaw y  w io rs t i 5 i, od  rz e k i 
W is ły  w iost 4 '/ 2; le ż ą  oue w ju risd y k c ji S ą d u  
P o k o ju  w  L ip n ie . D o b ra  B o g u c in  n a le ż ą  do 
w łasn o śc i A d o lfa  R u d n ic k ie g o  i są  w  je g o  pe- 
s iad a n iu , s k ład u ją  się  z je d n e g o  k a w a ła  g ru n tu  
u w  ta k o w y ch  z n a jd u ją  s ię  g ru n ta  w ło śc ian  wsi 
B o g u c in , W ilczen ie c , k o lo n ji O siek  i fo lw a rk u  
K rz y ż ó w k a , n a  m ocy N a jw y ższeg o  u k azu  z ro ­
k u  1864 uw łaszczo n y ch , w  g ra n ic a c h  s ta ły ch  
o k o p c o w a n  ch .

 ̂ D o b ra  te  o b e jm u ją  z w sze lk iem i p rz y le g ło ś ­
c iam i i p rz y n a leży to śc iam i. z w y łączen iem  
g ru n tó w  w ło śc ia ń sk ic h , o g ó ln e j ro z leg ło śc i 
p rzyb liżonym  sposobem  w łó k  m ia rv  n o w o p o l- 
s k ie j 2 6 , m orgów  16, p rę tó w  2 5 0 , g ra n ic z ą  one  
u a  w schód z w sią C h e łm ic a -M a ła  i S k o rzn o , 
n a  p o łu d n ie , z w sią  S z p e th a l-G ó rn y , n a  zachód  
z w sią W ito szy n , ą  n a  p ó łn o c , z w sią  F a b ja n k i .

Z a b u d o w a n ia  z u a jd u ją  się  n a s tę p u ją c e .
A . we w si B o g u c in ie :

1. D w ó r  z d rzew a  w w ęg ie ł p o b u d o w a n y  d e s ­
kam i o b sza lo w an y , g o n ta m i k ry ty , c dw óch  
k o m in a ch  m uro w an y ch , p rz ed  k tó ry m  z n a j d u ­
j e  s ię  g a n e k  n a  s łu p a c h  d re w n ia n y ch , od  o g ro ­
du ta k ż e  g a n e k  ze s ch o d k a m i; d w ó r o b e jm u je  
s ień , p rz e d p o k ó j i p ięć  poko i, a  w szczycie  t a ­
k o w eg o  z n a jd u je  się  p rz y s ta w k a  z ceg ły  p a lo ­
n e j, z k tó re j w chodzi s ię  do  dw óch  p iw n ic  z 
k a m ie n ia  p o ln e g o  m u ro w an y ch . W e dw orze 
m ie szk a  w łaśc ic ie l A d o l f  R u d n ick i z fam ilją .

2. O ficyna z d rzew a  p o b u d o w a n a  g o n tam i p o ­
k ry ta ,  o je d n y m  k o m in ie , o b e jm u je  dw ie  s ien i, 
trzy  izby  i k u c h n ię  a n g ie lsk ą , w  oficynie  te j 
z n a jd u je  się k u ź n ia  z k o m in em  k o w a lsk im , n a ­
rzę d z ia  k o w a lsk ie  n a le ż ą  do k o w a la , k tó ry  w y ­
konyw a ro b o ty  d la  d w o ru  p o trz e b n e . O ficynę 
tę  z a jm u je  s łu żb a  d w o rsk a .

3 . S tu d n ia  d rzew em  o cem b ro w an a  z ż u r a ­
w iem , k u lk ą  i k u b łem .

4. G o łę b n ik  n u  s łu p ie  d rew n ianym .
5. K lo a k a  d e sk a m i o b ita , i d e sk am i p o k ry ta .
6. L a m u s  z d rzew a  p o b u d o w an y  g o n ta m i 

p o k ry ty .
7. C h lew ek  z d rzew a  p o b u d o w an y  s łom ą  p o ­

k ry ty . N
8. D w a  p a rs k i w z iem i i  z iem ią  p o k ry te .
9. D w a  s łu p y  d re w n ia n e  do  d z w o n k a .
10. C h lew  z d rzew a, s ło m ą  p o k ry ty , z dw om a 

d y m n ik am i w d a ch u .
11. O w cz a rn ia  z ceg ły  p a lo n e j p o b u d o w an a ,

s łom ą  p o k ry ta .
„ 12. S to d o ła  z ceg ły  p a lo n e j p o b u d o w a n a , 

8m ołow ceoi p o k ry ta ,  o -*-ch k le p isk ac h , a p rzy  
n ie j b u d y n ek  z c e g ły  p a lo n e j

13 S p ic h rz  z ceg ły  p a lo n e j p o b u d o w a n y , 
p ię tro w y , d a ch ó w k ą  k ry ty ; a  po d  n im  p iw n ic a
z k a m ie n ia  p o ln eg o .

14. O b o ra , s to d o ła  i s ta jn ia ,  z ceg ły  p a lo n e j 
p o b u d o w a n e , p o d  je d n y m  dach em  ze sm ołow ca, 
w b u d y n k u  ty  u z n a jd u je  s ię  s ie c z k a rn ia  o 
dw óch  k o s a c h  z m aneżem .

15. S tu d n ia , d rzew em  o cem b ro w an a  z p om pą .
16. D o m z o r z e w a  ‘p o b u d o w an y , o jed n y m  

k o m in ie  m u ro w an y m , o b e jm u je  je d u ą  s ie ń  i 
dw ie  izb y , a  p rzy  n im  z n a jd u je  s ię  w jazd  z 
d rzew a, dom  i w jazd  s łom ą  p o k ry te , w dom u 
tym  m ieszka  s łu żb a  dvv. rsk a .

17. D o m  z d rzew a  po b u d o w an y , s ło m ą  k ry ­
ty , °  je d n y m  k o m in ie  m u row anym , o b e jm u je  
dw ie  s ien i i trzy  izby ; w d om u  tym  m ieszka  
s łu ż b a  d w o rsk a , je d n a  zaś  iz b a  n a le ży  do  w ło ­
ś c ia n in a  uw łaszczo n eg o .

18.. C h lew  z d rzew a, s łom ą  k ry ty , w k tó ry m  
d w a  ch lew k i n n le ż ą  do  d w o ru , a  jeden  do  w ło 
śc ia n in a  u w ła sz c zo n e g o .

19. D orn z d rz e w a  s ło m ą  k ry ty , o jed n y m  
k o m in ie  w k tó ry m  s ień  w sp ó ln a  d w o ru  i w ło ­
śc ia n in a  u w ła szczo n eg o , je d n a  iz b a  n a le ży  do 
d w o ru , a  re sz ta  dom u  do w ło śc ian  u w ła sz c zo ­
nych .

20. D om  z d rz e w a  s ło m ą  k ry ty , o jed n y m  
k o m in ie , w k tó ry m  je d n a  s ień  j e s t  w spó lna  
d w o ru  i uw łaszczo n eg o  w ło śc iau in a , je d n a  izb a  
n a le ży  do  d w o ru  i s to i p u s tk am i, re sz ta , zaś 
d om u  n a le ży  do  u w ła szczo n ach  w łościan .

B. N u fo lw a rk u  K rzy ż ó w k a :
21. D om  z  d rzew a  o jed n y m  k o m in ie , s łom ą 

p o k ry ty , o b e jm u je  s ień  je d u ą  i dw ie ' izby . p rzy  
d om u  tym  z n a jd u je  s ię  szo p a , d ru g a  po łow a 
teg o  d o m u  n a le ży  do u w ła sz czo n e g o  w ło śc ią
” :T1H.

22. S to d o ła  z d rze w a , s ło m ą  p o k ry ta ,  w 
k tó re j p ó ł k le p is k a  i je d e n  zas iek  n a le ży  do 
d w o ru , a  p ó ł k le p is k a  i d ru g i zas iek  do  u- 
w ła sz czo n e g o  w ło śc ia n in a .

23 . G hlew  z d rzew a, s ło m ą  p o k ry ty , w k t ó ­
rym  jed en  ch lew  n a le ż y  do  d w oru ; a  re s z ta  do 
u w ła szc zo n e g o  w ło ś c ia n in a .

Z ab u d o w a n ia  od  N r. 21 do  23 w łączn ie , ja k  
n iem n ie j g ru n tu  i łą k i  m o rg ó w  7 p rę tó w  63, 
n a  m ocy a k tu  z d n ia  1 (1 3 )  .L is to p a d a  1871 r. 
w p ro cen c ie  od  w y p o ży czo n e j sum y rs . 485 . zo ­
s ta ją  w zas taw ie  do  d n ia  1 ( 1 3 )  L is to p a d a  1874 
r .  A u g u s ta  E r tm a n a , k tó ra  to  z a s ta w a  j e s t  o b ­
ja w io n a  w dz. I I I  po d  N . 9 w ykazu  h y p o te - 
czuego

G ru n ta  o rn e  w d o b ra c h  B o g u c in  p o d z ie lo n e  
są  n a  siedm  p ó l i 'o b e jm u ją  ro z le g ło ś c i o k o ło  
m orgów  440.

O g ró d  ow ocow y p rzy  d w orze , s k ła d a ją c y  
się z ró żn y c h  d rzew  ow ocow ych i d z ik ich  p rzed  
dw orem , o b e jm u je  o k o ło  m orgów  2 i p rę tó w  
60.

Ł ą k i  w ró ż n y ch  m ie jscach ; ua  k tó ry c h  z n a j ­
d u ją  się  b ag n a  i k o p a ln ia  to rfu , o b e jm u ją  ro ­
z le g ło śc i o k o ło  m o r g ó w  68.

L a s  sosnow y  i z a g a jn ik , pod  g ra n ic ą  wsi 
W ito szy n  p o ło ż o n y , o b e jm u ją  o k o ło  m orgów  
100.

P a s te w n ik i i o d ło g i p rzy  g ó ra c h , p rzy  z a g a j­
n ik u  i w m ie jscu  B n g aj zw anym , o b e jm u ją  o - 
k o ło  m orgów  137 .

T r z y  k a n a ły ;  w o g ro d z ie , p rzy  z a b u d o w a ­
n iac h  i w m ie jscu  B u g aj zw an em , o b e jm u ją  
w o g ó le  o k o ło  p rę tó w  190.

O g ó ln a  p rz e s trze ń  g ru n tu  po d  z a b u d o w a n ia ­
m i, d ro g a m i i w  p ia s k a c h , o b e jm u ją  o ko łó  
m orgów  49.

O g ó ln a  p rz e s trze ń  d ó b r z a ję ty c h , w ynosi o - 
koło włók 26, m orgów  16, p rę tó w  250.

U w łasz czen i w ło śc ia n ie  p o s ia d a ją  g ru n tu :  n a  
fo lw a rk u  B o g u c in  o sad  3 0 , m org ó w  47 p rę tó w  
152, i m a ją  s łu żeb n o śc i p a sa n ia  in w e n ta rz y  na  
g ru n ta c h  d w o rsk ic h , m ian o w ic ie : o sad y  JM 22 i 
2 4 , po  trz y  sz tu k i, JM 15, 16 i 30 . po  dw ie  s z tu ­
k i b y d ła , a  p o z o sta łe  o sad y , po  je d n e j s z tu c e ,  
i  z u ie ra ć  le ż an in ę  w d w o rsk iem  le s ie , n a  p rz e ­
s trz e n i 23 m orgów , ra z  w ty d z ie ń , bez  s iek ie ry , 
k u lk i i fu r y .  N a  fo lw a rk u  W ilczen iec  p o s iad a ją  
g ru n tu  m o rg ó w  291 p r . 195 i n ie  m a ją  ż ad n y c h  
s łu że b n o śc i. N a  k o lo n ji O siek  u w ła szc zo n y ch  
24  o sad y , p o s ia d a ją  g ru n tu  m orgów  332  p r . 43 
i j e d n a  ty lk o  o s a d a  As 18 m a p raw o  p a sa n ia  n a  
g ru n ta c h  d w o rsk ic h  50 s z tu k  ow iec, in n e  o sad y  
n ie  m a ją  s łu że b n o śc i. N a  fo lw a rk u  K rz y ż ó w k a  
m org ó w  51 p r. 52 , bez  s łu że b n o śc i.

P o d a tk ó w  o p ła c a  s ię  ro c z n ie  w o g ó le  r s .  346 
k o p .  67 i n a  k a n c e la r ję  W ó jta  gm iny  rs . 20 
kop. 32 . Z fo lw a rk u  K rzy ż ó w k u  z a le g a  n i e o ­
p ła c o n e j n a  ro k  1873  s k ła d k i d ro g o w e j k o p . 
s re b . 30 .

Z  d o b ra m i B o g u c in  z a ję te  z o s ta ły  in w e n ta rz e  
żywe i m a rtw e , do  w ła sn o śc i A d o lfa  R u d n ic k ie  ■ 
go n a le ż ą c e  m ianow ic ie: ow iec p o p raw n e j ra sy  
s z tu k  4 0 0 , w ołów  1 5 , k ró w  12, ja ło w iz n y  sz tu k  
12, k o n i 1 3 , s ta d n in y  sz tu k  4 , trz o d y  ch lew n e j 
s z tu k  6. m lo c a rn ia  je d n a , w ozów  p ó łto rac z n y c h  
5, p łu g ó w  a m e ry k a ń sk ic h  10, b ro n  ż e lazn y ch  10.

P r o to k ó ł  z a jęc ia  d o rę c zo n y  z o s ta ł  w k o p ja c h : 
1) M ich a ło w i S m o liń sk iem u , W ó jto w i gm in y  
S z p e th a l  G ó rn y , do k tó re j  d o b ra  z a ję te  B o g u ­
c in  z p rz y le g ło ś c ia m i n a le żą , d . 11 (2 3 )  P a ź d z .
1873 r . ,  i 2 ) T a d eu szo w i S tacew iczo w i P is a rz o ­
wi S ąd u  P o k o ju  w L ip n ie ,  d . 10 (2 2 )  P a ź d z ie r ­
n ik a  1873 r.

A k t  z ję c ia  w n iesio n o  do k s ięg i w ieczyste j 
d ó b r z ie m sk ic h B o g u c in , z o t r ę g u  L ip n o w sk ie ­
go , d. 23 P a ź d z . (4  L is to p a d a )  1873 r . ,  a  do 
k s ię g i z a a re s z to w a ń , w K a n c e la r j i  P is a rz a  
T ry b u n a łu  tu te jsze g o  u trzy m y w a n e j, d n ia  dz i­
s ie jsze g o .

P ie rw sze  o g ło szen ie  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a ­
ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h , p rzy g o to w a n y ch  do  
sp rz ed a ż y  w d ro d z e  p rzy m u szo n eg o  w y w łasz ­
cz m ia , d ó b r z iem sk ic h  B o g u c in  z p r z y le . ło -  
ś c a m i,  w o k rę g u  L ip n o w sk im  p o ło żo n y ch , od  
będzie się  n a  p o s ied z en iu  T ry b u n a łu  C yw ilnego  
w P ło c k u  d . 21 G ru d n ia  1873 r . (2  S ty c zn ia
1874 r . )  o g o d z in ie  10 z ra n a

P ło c k  d  29 P a ź d z . (10  L is to p a d a )  1873 r.
P ię tk a .

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w S a li u s tępow ej 
T ry b u n a łu  C yw ilnego  w P ło c k u .

P ło c k  d . 29  P a ź d z . (1 0  L is to p a d a  1873 r .
P ię tk a .  /

N . D . 6979 . W  z as to so w an iu  się  do  a r t .  960  
K . P .  S . p o d p isan y  P a tro n  o g ła sz a  n in ie jszem : 
że  z m ocy  w yroków  T r y b u n a łu  C yw ilnego  w 
W arsz aw ie , je d n e g o  z d. 27 M a rca  (8  K w ie t­
n ia )  I .  b . sp rzed a ż  d z ia ło w ą  i u k azu jąc eg o , 
d ru g ieg o  z d . 28 C zerw ca  ( 10 L ip c a )  r .  b . o - 
p in ję  o n iep o d z ie ln o śc i i ta k sę  b ieg ły ch  z a tw ie r­
d z a jąc eg o , oby d w ó ch  z po w ó d z tw a  A n to n ie g o  i 
W a le r ji  z P o to c k ic h  m a łż . P ija n o w sk ic h , p rze z  
p o d p isan e g o  P a t r o n a  d z ia ła ją c y c h , p rzec iw k o  
S S -o m  J ó z e fa  P ijan o w sk ie g o , to  j e s t  A n to n ie ­
m u G ąsio rek , ja k o  o p iekunow i g łów nem u  F r a n ­
c iszk a  W ła d y s ła w a  i  J ó z e fy  ro d z e ń stw a  P i ja ­
n o w sk ich  i Z u z a n n ie  z D ąb ro w sk ich  P ija n o w - 
sk ie j w dow ie, m a tce  i o p iek u n ce  có rk i sw ej W a ­
len ty n y  P ijan o w sk ie j zap ad ły ch ; w y staw io n ą  
je s t  n a  sp rzed a ż  w  d ro d z e  d z ia łó w

O sa d a  m ły n a rsk a  K oziołki zw ana , 
o b e jm u jąca :

1. G ru n tu  o rn eg o  m orgów  20 m ia ry  n o w o - 
p o lsk ie j, g leb y  ży tn ie j.

2. M ły n  w odny  z d rzew a  p o d  gon tem  o  3 -c h  
J a n k a c h , z jag ie ln ik ie m  i s tępam i do  o tłu k iw a - 
n ia  k ru p  i n a d to  o  3 -c h  fo lu szach .

3 . R y b o łó w stw o  w  s taw ie  w g ra n ic a ch  m ły ­
na  K o z io łk i.

4. D o m  z d rzew a  p o d  g o n te m , o  jed n y m  k o ­
m inie m urow anym , o b e jm u ją cy  dw a p o k o je ,  
k u ch n ię , k o m o rę  i k u c h n ię  a n g ie lsk ą ; dom  te n  
p o łą c zo n y  z m łynem  w d o b ry m  stan ie .

5. B u d y n ek  z d rzew a  m ieszczący : s ta jn ie , 
o b o ry , ch lew y  i g ó rę  z dym nik iem  n a  sk ład  
s ian a .

6. B u d y n ek  z d rz e w a  n ied o k o ń czo n y  i
7. S to d o ła  z d rz e w a  z b a li p o d  s ło m ą , o  jo -  

dnem  k lep isk u , w  d o b ry m  s tan ie .
Osada ta posiadaną jest prawem wieczysto 

czynszowem, położona w obrębie dóbr Kozioł­
ki, w okręgu Brezińskim, gubernji W a rsz a w ­
skiej, a  obecnie Petrokowskiej.

C zynsz  do  dom in ium  d ó b r K o z io łk i o p ła c a ­
ją c y  się  ro czn ie  w ynosi rs .  7 k o p . 50 w dw óch 
ra ta c h  p ó łro c zn y ch .

In n e  w a ru n k i o d n o sząc e  się do  teg o ż  p o s ia ­
d a n ia  o p isan e  są  szczegó łow o w ty tu le  n a d aw ­
czym , k tó ry m  je s t  a k t  u rzędow y  p rz e d  T r u s z ­
kow skim  R eg en tem  w W arsz a w ie  p o d  dn iem  2 
(1 4 )  K w ie tn ia  1864 r: w  ks ięd ze  w ieczyste j 
d ó b r  K o z io łk i czy li h y p o teczn ie  zaw a rty .

B liz sze  zaś  o p isan ie  rz e cz o n e j o s a d y  o b e j­
m uje  ta k  ta k sa  b ieg łych  j a k  i zb ió r  o b ja śn ień  
i w aru n ó w  s p rz ed a y , k tó re  p rz e jrz a n e  być  m o­
g ą  ta k  w K a n c e la r ji  m ie jscow ego  W y d z ia łu  I I  
j a k  i u  p o d p isan e g o  P a t r o n a ,  w W arszaw ie  po d  
N r. 574  zam ieszk a łeg o .

S p rze d aż  odb ęd zie  się n a  a u d je n c ji T r y b u ­
n a łu  d o p ie ro  rzeczo n eg o  W - łu  I I  w  W a rs z a ­
wie p o d  L .  549 p rze d  W . L ew an d o w sk im  S ę ­
d z ią  tegoż  T r y b u n a łu  ja k o  delegow anym :

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i  w a­
ru n k ó w  sp rz ed a ż y  o d b y ła  się w  d n iu  15 (2 7 )  
P a ź d z ie rn ik a  1873 r .  zaś do  o d b y c ia  d ru g ie j 
p u b l k acji ty c h że  w aru n k ó w , a  zarazem  p rz y ­
g o to w aw czeg o  p rz y są d z e n ia  w yzn aczo n y  zos­
ta ł p rzez  d e legow anego  S ęd z ieg o  te rm in  n a  
dz ień  27 L is to p a d a  (9  G ru d n ia )  1873 r .  g o d z i­
nę 1 Yj z p o łu d n ia , w tym  p rze to  te rm in ie  ta*  
lic y ta c ja  p rzy g o to w aw cza  n a  au d je n c ji T r y b u ­
n a łu  o d b y tą  zosta irie , a  lic y ta c ja  ro zp o czn ie  
się  od  sum y rs . 3 ,220  k o p . 50 ja k o  szacunku  
ta k są  b ieg ły ch  S ądow ych  w ykry tego .

W arsz aw a  d. 15 (2 7 )  L is to p . 1873 r.
J .  G ad ziń sk i P a tro n .

N. D . 6930. K o m o ru ik  p r z y  T r y b u n a le  C y 
w ilnym  w W a rsz a w ie ,  o g ła s z a  iż  p ra w n ie  z a ­
j ę t e  ru c h o m o ś c i j a k o  to : m e b le  m a c h o n io w e , 
je s io n o w e , s o sn o w e , lu s t r o ,  w a liz a , s a m o w a r ,  
m ie d n ic a  i m o ź d z ież  m o s ię ż n e ,  m ły n e k  do  
kaw y  i t. p . w d. 19 L i s to p a d a  (1 G ru d n ia )  
1S73 r. o g o d z in ie  10 z  r a u a  n a  p la c u  t a r g o ­
w ym  S e w e ry n ó w  z w an y m  w W a rs z a w ie , p rz e z  
p u b l ic z n ą  g ło ś n ą  in  p lu s  l ic y ta c ję  s p r z e d a ­
n e  b ę d ą .

Juljan Ostrowski, K om  o rn ik .

Z WOZWY e i j y k t a e n e  
I ŚLEDCZE. 

auwiJiit Kb oŷ y
N . D . 6715. S ą d  P o lic ji  P o p ra w c z e j W -łu  

I -g p  w  W arszaw ie . Z ap o zy w a  B ro n is ła w a  M a ­
łeck ieg o  la t  16 licząceg o , p o p rz e d n io  w W a r­
szaw ie  zam ieszk a łeg o , obecn ie  z p o b y tu  n ie ­
w iadom ego , a b y  w  c iąg u  dni 30  s taw ił się  w 
S ąd z ie  tu te jszy m  d la  z ło ż en ia  tło m a czo n ia  w 
sp raw ie  w ła sn e j.

W arsz aw a  d . 26 P a ź d z . (7  L is to p .)  1873 r.

N . D. 671-’. S ą d  P o lic ji  P o p r a w c z e j  W -łu  
.-g o  w W a rs z a w ie . N in ie js z e m  z a p o z y w a  
M ik o ła ja  Ś w id e r s k ie g o  w y ro  u n ik a , o s ta tm o  
ir W a r s z a w ie  p o d  N r. 1728 z a m ie s z k a łe g o ,  
o b e c n ie  z p o b y tu  n ie w .a d o m e g o , a b y  w c i ą g i  
d n i 3 0  . ic z ą c  o d  d a ty  te g o  z a p o z w u  s ta w ił  s ię  
w S ą d z ie  tu te js z y m  w ^p rzec iw n y m  z a ś  ra z ie  
p o s tą p io n o  z  n im  b ę d z ie  w e d łu g  p ra w a . 

W a r s z a w a  d . 19 t.31) P a ź d z .  1873 r.

Ąo3BOJeuo RenaypoB. w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


